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p ł a t a ,  - w y n o s i :
W e  i wowle * d«,i>tawą do domu: miasierasnie 1 .1.50. 

kw&i liilnl- i.i. 4 .5 0 . póJ niuznit) 3  ii. Prenume- 
rntun wie uiiejse. wi, gkł*dający przedpłatę bez
pośrednio w adm inistracji Oaz Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania ksiożek i 
czytelni H. Altenherga (dawniej V. H. Richtera) 

Na pro w incyi /. ptzeeyłaą poczcową: miesięcznie ił zł 
kwartatifo 6  s ł ,  półrocznie 12 zł.

Z- g  .m irą  kwartalnie t ł . '  -O, półrocznie I K z(. 
P re  lum en ito row ie  Onz. N ar. mogą otrzymywać 

yeodnik humorystyczny SZCZO TEK  za io- 
plata: miesiecz.iie i»  et., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚClUV.,, GAZ. NAR., wychodzącą 
oo piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et., 
kw artalnie 1 zł. 10 ct.

S ta tu c r  h o s s tu je  (5 c e n tó w .

' ^ r ^ c ł i . o d . z l  w  d . w ó c ł i .  ■ w ^ r d .a .n i a /^ I h .  

dla  L w ow a o god zin ie  2  w  p o łu d n ie  — d la  p row in cyi o god z in ie  7 w ieczorem .

i lUUA itB D A JiC Y l: Ul. Karola Ludwika 1. 3
i/arte od godziny 9. do 12. w południe.

IURA. A D JT N I8 T R A C Y I: Ui- K arola Ludwika3 
(sklep Otwarte od 9 race do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjm ują we Lw ow ie.
kdmimstracya Oaz. Nar. ul. Kaiola* Ludwika 1.3. 
w P aryżu: 0. Adam (Ciborowski), 38 me de Varenne 
Paris, — we W iedniu: H aasenstein & Yogler (OtU 
M.aas), Wnltischgatii 0 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes. Wollzeile 6 
H. Schaflek, Wollze..c 11 i J. Danneberg, I. Woli 
zeile 19, — W Hamburgu: A. Steiner, — ir Frank 
forcie n.M.: Haasenstein &Vogler i G .L. D au le& C  

 j f  W arszawie. Roiohuiaun i  Freudler.
CK NA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne »a je- 

dnoarnaltowy wiersz doonyrn druk ern lub jego 
miojs 6  et. Nadesłane za wiersz ub jego 
mieircf 9 9  ct, Głosy publiczności za wiersz 
lub iogo miejsce 5 0  e t  „Prywatna korespon
dencja" 3  ct. od wyrazu. Karty korespon
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30  et.

O wychodźtwie.
Lw-w d 20. kwietnia.

W ażną fig sDrawę poruszył na je 
dnam z ostatnich posiedzeń Iłaay pań
stwa poseł z w ększyuh posiadłości o- 
kręgu kołomyjskiego p, dr. Henryk 
W i e l o w i e y s k i .  M s o b e o n i e  przed 
sobą stenogram  tego przemówienia, u- 
ważamy ze wzglądu na ważność teu 
kwestyi za odpowiedni i podać ob
szerniejsze streszczenie wywodów szan. 
posła. Wychodźtwo mówił p. dr. Hen
ryk  W ielowieyski, em» ty to temat. 
Nie można przecit-ż, mówiąo o tyoli 
ludziaoh, którzy opuszozają ojczyzną i 
idą w dalekie kraje nie wiedząo, ozy 
jeszcze kiedykolwiek w życiu zobaczą 
swoioh najdroższych, zapomnieć, że to 
nądza zmusza i oh do szukania gdzie 
indziej lepszej doli. I rzeczywiście ni
gdzie nie wystąpuje brutalniej ną
dza, jak  przy tej kwestyi.

Osobiste doświadczenie skłoniło 
mnie do studyowani / oego sooyalnego 
zjawiska. Przed ośmiu laty  ptałem na 
wybrzeżu morskiem w Amsterdamie i 
przypatryw ałem  sią wsiadaniu na o 
krąt wychodźców, których całe szeregi 
tam  sią zebrały. Pomiędzy tymi zna
lazłem gromadką moich rodaków. Było 
tam kilku starszych mążozyzn, smu
tnych, ze łzami w oozaoh: oi wiedzieli 
co ioh czeka. A był także jeden mło 
dy człowiek, którego rozpacz serde
cznie mnie wzruszyła Ukląkł, objął 
rąkoma ziemią całował ją  i płakał. 
Starałem sią go pocieszyć. Ale on za- 
oząi mnie błagać, bym mu umożliwił 
powrót, do domu, gdyż mii straszno jes t 
opuszcza’’ swoją wieś, swoioh rodzioów, 
swój kraj. Byłem wówczas studentem  
i powracałem z podróży naukowej do 
doniu; nic m >łem dośó pienią Izy przy 
sobie, aby mu nomódz. I patrzyłem, 
jak  on z rozpaczą odjeżdżał i długo 
potem śnił ini sią ten nieszoząśliwy 
i wrażenia tego nie zapomną już 
nigdy

A wy panowie, gdy woźmieoie pud 
rozwagą, że w ten sposób 35 do 40 
tysiąoy lndzi z tej połowy monarchii, 
a do 80 tysiący z całej m onarchii ro 
cznie araj swój rodzinny opuszcza, 
doznacie takiego samego uczucia bez
silności, jak  ja  wówozas, gdy nie mo- 
mogłem tam tem u jednemu nieszoząśli 
weinu dopomódz. W idzioie panowie, że 
tym  wszystkim ludziom me spieszy 
sią z żadną pomocą, źe sią nawet nie 
wie, oo sią z mmi dzieje. Jest to vo 
Inni nieufności dla państwa, że tyle 
obywatel je  opuszoza. Jest to wyznanie 
i je s t to zarzut, że państwo wobeo 
tycli ludzi nie wypełnia swoioh obo
wiązków i że zapomina o uioh, skoro 
oni przekroozą poza jego progi.

lęwest.ya wyohodźtwa należy tak 
samo do delegaoyi przy obradach nad 
etatem m inisterstw a spraw zewnątrz- 
nyoh, jak  i tu przy obradach nad eta
tem m inisterstw a spray, wewnętrznych. 
Skoro sią jednak rozglądniemy, co do

tychczas dla tej sprawy zrobiono, jak  
ją  omawiano i jek  rozumiano, przy 
znać musimy, źe spraw a ta  j  k dotąd 
nigdzie u nas nic należy. Cóż mów 
na to opinia publiczna i oo mówi 
rząd? Opinia publiozna nie w_ejeszoze 
jaką  wartość ma to zjawisko, jak ie  
przyozyny je  wywołują i ja s  je trar 
ktowaó należy. Jedni mówią, że ,est 
to wyjątkowe zjaw sko  któremu kres 
położyć trzeba, a orzy tei sposobno
ści skaizą sią na ucisk podatkowy, na 
fiskalizm, na drogą sui, na oiążary woj
sk iwe i o wielu, innych rzeczach, k tó 
rych poprawa leży w naszej mocy. 
I mówią wprawdzie, że wszystkie te 
poprawy muszą być dokonane, ale bez 
wzglądu na to luazie tamci muszą 
być w kraju  zatrzymywał.i, gdyż w 
każdym razie lepiej dla nioh pozostać 
tu, ohociaż w nądzy, aniżeli iść tam, 
gdzie czeka ioh pewne zniszczenie, 
i in i są znowu innego zdania. Wy- 
ohodźtwo uważa ią jako  normalne zja
wisko. Mówią, źe wę wszystkich pań
stwach objawia sią ruch emigracyjny. 
Świadozy o ia  o pewnej dzielnośoi tych 
ludzi, < ich ducliu przedsiąbiorczym, 
bo przeoież idą oni w dalekie kraje, 
aby zdobyć lepsze dochody i posiąść 
większe obszary ziemi. Takie są ele
m entarne przyozyny wychodźcwa, i 
raczej cieszyć sią z nioh aniżeli smu
cić należy. Ci, którzy tak  rozumują, 
argum entują dalej, że wyohodźoy, gdy
by w kraju  pozostali, zmarnieóby m u
sieli. Przytaczają cyfry, podług k tó 
rych śmiertelność spowodowana ep i
demiami i uą .'zą w monarohii austrya- 
ckiej, a zwłaszcza w niektórych k ra
jach jes t tak wielką, że wyohodźtwo 
nie przynosi żadnej szkody, przeciwnie 
pożytek sooyalnemu bilansowi. Gdyby 
bowiem ci ludzie w kraju pozostali, 
bez praoy i niezadowoleni, rozogniliby 
jeszcze bardziej już  i tak piekącą kwe- 
styą sooyalną.

Sądzą, że jedni drudzy maja słu
szność. Za argumentami i jednych i 
drugioh wiele przemawia. Ale jedni i 
drudzy nie mają słuszności w tym 
wzglądzie, że dotychczas nie wyrobili 
wśród siebie zdania, w jaki sposób e- 
konomieznemi środkami zwalczać na
leży emigracyą lub teź ją  strzedz i po
pierać, gdy sią już zjawiła.

Niezaprzeczouą jest prawdą, że wy- 
cbodźtwo oznacza stratą sił roboczyoh, 
sił obronnyoh, stratą wartości kapital
nej osobni ków. Niektórzy ekonomiści 
próbował, stratą tą kapitalną oznaczyć. 
Kapp, poseł w i 'cmieoaim parlamencie 
oznacza wartość kapitalną każdego wy
chodź y  robotnika na 750 talarów, 
Berthiilou, etno'og franouski na 4 000 fr. 
Jeżeli tą oyfrą pomnożymy przez oyfrą 
wyohodźoów z austr^aokiej monarohii, 
otrzymamy roczną stratą w pierwszym 
wypadku 28 milj. tal., w drugim 152 
milj. fran., oo równa sią 75 do 80 milj. 
zł. Przypuśćmy, że oyfry te za wysoko 
są wypośrodkowane, że pewna oząśó 
emigrantów wraca do kraju i przywo
zi oszoządnośoi, i oznaczmy tą stratą na 
połową jakże jest olbrzymia. A  z 
drugiej strony trzeba do niej dodaó

jeszoze sumy, które wyohodźoy z sobą 
wywożą; sumy te przy tak wielkiej 
ilośoi emigrantów nie mogą być małe, 
niestety są one zupełnie nieznane. 
W ogóle austryaoka statystyka emi
gracyjna leży odłogiem; posługiwać sią 
musimy oyframi ze statystyk obcvoh. 
Cyfry wychodźców zbierane bywają W 
niemieckich i holenderskich portach, 
ale to sfą tyczy rbrotu  pieniążnego, to 
tak, jak  gdybyśmy me mieli żądny 3h 
dat zebranyoh. W wiad imcśoiaoh sta
tystycznych ministerstwa handlu czy
tamy. że obrót piemężny w r. 1892 
z Ameryki wynosił 225 000 zł., do Ame
ryki 117.000 zł. Cyfry te iednak w ża 
dnym razie nie mogą odpowiadać rze- 
ozywistośoi, bo zebrane w kilku nrzą- 
dach pooztowyoh galioyjskich daty, 
przekonują, źe w nich samyoh ohrót 
pieniądzy prz-ysłanych z Ameryki był 
większy, aniżeli ministerstwo b ,ndlu dla 
całej monarohii w ykazuje! Tak np. w 
r. 1891 przysłano z Ameryki do Gali- 
oyi przez urząd pocztowy we Fryszta
ku 72.000 zł., w Strzyżowie 50 000 zł., 
w Osobnicach pod Jasiem 115.000 zł., 
czyli razem 237.000 zł. Mimochodem 
zauważyć tu  można, iż emigrantom z 
tamtyoh powiatów me tak źle s;ę po
wodzi.

Poseł Rutowski w wyozerpująoem 
omów.eniu kwestyi wychodźoów wyka
zał w zeszłym roku ile osiadło naszych 
emigrantów w Ameryoe, a mianowio:e, że 
znajduje sią taiu do 2 miliony Polaków i 
kilkakroć stotysięey Czechów, nie mó
wiąc już o innych narodowościach. W o
beo tego słusznemi okazują sią żale, 
wypowiedziane wozoraj przez dr. Sues- 
sa temi słowy : „Więo Austrya jest tak 
przeludnioną, że me może wyżywić 
swoich dzieoi? A kiedy już  wszelkiemi 
siłarm staram y sią o to, aby pieniądze 
nasz6 im wj chodziły za granioą, czyż 
nie wartooy pomyśleć nad tern, byśmy 
sami mogli jeszcze większą ilość na
szych dzieoi wyżywić, zamiast u tru 
dniać im zarobkoWcnie ustawami spad- 
kowemi, wymaganiem dowodów uzdol
nienia i innemi formalnośoiami ?“ Tym 
słowom jednak możnaby Zarzucić, że 
przecież pod pewnem warunkam nie 
byłoby tak źle z emigracyą i muszą 
raz jeszoze powtórzyć, że nie mają słu- 
szuośoi oi, którzy dla stłumienia wy- 
ohodżuwa wzywają policyą, a niozem 
nie ohoą dupomódz do zarobkowania 
tym, którzy zam arzają opuśció ojczy
znę, jak  również me ma słusznośoi 
rząd, gdy w spraw u wychodźtwa nie 
stawia sobie żadnego programu i za
dawala sią dotychozasową rutyną.

Oióż z tego punktu widzenia pra
gną tą kwesiyą omówić. Przypatrzmy 
się wychodźtw n, jak  sią ono u nas 
przedstawia. Jest ono trochę skompli
kowane, ponieważ ląozy się z innemi 
wędrówkami. Trzeba tu rozróżnić dwa 
zjawiska. Pierwszem są wędrówki ro
botników w granioaoh i po za gran i
ce państwa. Poseł Podlaszeoki omawiał 
przed dwoma laty sprawą tą grunto 
wnie i wykazał, że z Galicy: wscho
dniej wiele ludzi rok rooznie idzie do 
Rumunii i Rosyi na zarobek ; przykre

Są stosunki, które przy tej sposobnośoi 
wyohodzą na jaw. Robotnicy bywają 
angażowani przez agentów, którzy ioh 
zazwyczaj przez granioą bez paszpor- 
ów przeprowadzają i każą im podpi

sywać umowy w niezrozum'ałym dla 
ttioh języku niemieckim spisane. W u- 
mowaoh tych nadto robotnicy solidarnie 
nyiszą ręozyó jed"i za drugioh i to za 
zóDowiązań ., których dotrzymać nie są 
W stanie. Ostateoznie powstaje z tego 
^adużyoie i robotnicy zamiast prw ró
cić do domu z zarobkiem, powracają 
najczęściej zbiedzeni i wynędzniali. 
Wprawdzie powiedzianem jest, że nad 
Agentami czuwa sią, ale to czuwanie 
ję s t- trn d n e  i nie zawsze sią udaje. 
Najlepszym dowodem tego, że prooe- 
der ten bywa dalej praktykowanym.

Drągiem zjawiskiem są wędrówki 
za ouean. Te bywają albo wyohodź- 
tw em , albo i to ozęśoiej także wę 
drówkami robotników, gdyż najwięcej 
z tyoh, którzy idą za ocean, przynaj
mniej z Galicyi, m a ą zamiar powróoić 
dc kraju i rzeczywiśoie wracają, gdy 
uzbierają sobie jaki taki fundusz. Ze 
sprawą tą obznajomiliśmy sią lepiej 
podczas wadowickiego procesu. S tra
szne rzeozy wyszły wtenozas na jaw. 
Nieświadomych wieśniaków werbowano 
gromadami, następnie wydawano jak ie
muś towarzystwu przewozowemu, które 
ń h  pakowało na ciasne okręty, źle ży
wiło, a w końcu w Brazylii poprostu 
jak n i e w o l n i k ó w  sprzedawało. — 
Z procesu wtenczas przeprowadzonego 
możnaby sądzić, że nadużyciom tym 
tamą położono. Ależ nie. Gorączka emi- 
graoyjna osłabła na ohwilę i to tylko 
dlatego, że rozruchy w Brazylii nie 
rentowały trudu dostarczania tam emi
grantów. Następnie zaś ruoh emigra
cyjny znown sią wzmógł. Przytoozę 
cyfry. W  1889 roku cyfra wychodźców 
z tej połowy monarchii wynosiła 29.000, 
w 1890 roku 38.000, w 1891 r. 47.000. 
Dodaó muszą, że oyfry te są mniejsze, 
aniżeli w rzeczywistości, ponieważ od
nośna statystyka jesfc bardzo niadokła- 
dnie piowadzoną. W latach 1877 do 
188C ogólna cyfra wychodźców wyno
siła 365.000 ludzi, z tego 309.000 uda
ło się do Stanów Zjednoczonyoh, 6.000 
do Brazylii, 5.000 do Argentyny. Z wy- 
ohodżców tych 15.000 pochodziło z Ga- 
lioyi, 11.000 z Czech itd.

Rzemiosło agentów istnieje i nadal 
a istnieje głównie dlatego, że postę
powanie władz z wychodżoami jest 
tego rodzaju- że ułatwia „robotą" a- 
gentom. Każdy musi tak powiedzieć, 
patrząc na to, oo sią dzieje. Nie mo
żna brać za złe starostom, że przeciw 
lekkomyślnym wychodźcom chw ytają 
sią środków, leżąoych w ioh sferze 
działania, że np. w Oświęoimiu wy
chodźtwo często było zupełnie zamknię
te, że otrzymanie paszportów było 
nadzwyczaj utrudnione, że ludziom od
bierali żandarmi polecające k irty  to
warzystwa św. Rafaela, a nawet ich 
zamykali. Prowadei to jednak do tego, 
że ludzie zam iast emigrować za po
zwoleniem władz, uciekają z kraju, i 
aby tajuemi drogami dostać sią do

portów udają sią do Wiednia, gdzie 
popadają w ręce agentów. Może to za
dziw iać, ale je s t to faktem, regularnie 
sią powtarzającym. Skutkiem tego po
dróż em igranta je s t  w dwójnasób albo 
w ozwórnasób droższą.

Mam w tym  wzglądzie bardzo cie
kawe daty: Z W iednia urzędnik agen
tury udaje sią z wyohudżcami do 
Hamburga, lub Bremy. Tam mają emi
granci wsiadać na okręty. Jednakże 
agent mówi im : ależ macie za mało
pieniędzy, pożyczą wam tymczasem, a 
wy telegrafujcie do domu po pienią
dze. I biedny em igrant telegrafuje, a 
rodzina jego ściąga sią z ostatniego 
grosza, byle tylko dopomódz wychodż- 
oy. Trochę sią wyspizedu, trochę za
stawi i wysyła pieniądze. Z zestawie
nia. które posiadam, okazuje sią, że 
w grudn.u  1893 z oztereoh powiatów 
galioyjskich wysłano w ten sposób te
legraficznie 16.515 zł., sumą, która o- 
szukańozo wyłudzona została wychodź- 
oom. Ale o tern rząd nie wie. A po
tem przyohodzi na wychodźców stra 
szna nędza w miastach portowych, a 
potem jeszoze straszniejsza na okrę
tach. Ludzie oi nie wiedzą, dokąd idą, 
dokąd iśó mają, i nie wiedzą, gdzie 
szukać pomooy i rady. Gdzież zresztą 
znaleźć by mogli informaoye? Najchę
tniej adają sią do półnoonej Ameryki 
i z pewnośoią tam  inszoze je s t  Eldo
rado dla galioyjskicl wychodźców. Idą 
do kopalń węgła i zarabiają tyle, że 
z ozasem dojśó mogą do kupna ka
wałka ziemi. Mogą tam żyó porządnie 
i pieniądze do domu odsełaó. Ale z 
drugiej streny wstąpienie w granioe 
Stanów Zj łdnoozonych dla wyohudźcy 
je s t bardzo trudne. Przychodzi tam ro 
ozoie do 400 000 em gr&ntów; pozostają 
oni przeważnie w zaohodnich prowin- 
oyaoh, ponieważ brak  im funduszów 
na podróże w daleki wschód.

Stąd powstaje w tyoh okolioaoh za
chodnich przeludnienie i taka konku- 
reneya, że doprowadziła aż do rozru- 
ohów ludnośoi. To też w parlamencie 
amerykańskim pojawiły sią projekty, 
tamujące naszą emigracyą. Senator 
Chandler postawił w r. 1891, że tylko 
ten może być przyjętym do kraju, któ
ry nmie pisaó i mówić po angielsku i 
posiada 100 dolarów funduszu. Gdyby 
ten wniosek przyjętym został, naten
czas Stany Zjednoczone zupełnie by
łyby zamknięte dla naszej emigracyi. 
Ale nawet teraz, ohooiaż wniosek ten 
nie stał sią ustawą, zdarza się ozęsto, 
że wylądowanie emigrantom pod ró- 
żnemi powodami bywa zakazanem, np. 
pod pozorem zawleozenia oholery. Wów
ozas emigranoi albo muszą wraoaó do 
kraju, co jest dla nich ruiną, albo mu
szą przekradać s;ą prz( z Kanadą, oo 
wiele kosztuje, lub wreszcie udają sią 
d i Brazylii, oo jest dla nich najgorszem 
W Brazylii bowiem, jeżeli pozostaną 
n* wybrzeżach, stają sią ofiarami żółtej 
febry, jeżeli udadzą sią w głąb kraju 
i naima sią do praoy przy plantaoyaoh 
kawy, spotyka ich praoa wśród i: izno- 
śuego skwaru tak ciężka, że po kilku 
miesiącach uoiekają napo wrót na wy

brzeża  i g iną ,  jeże li  ktoś litościwy n ie  
w esprze  ich i nie odeszle do E u ro p j  

Położenie  em igran tów  w ogóle je s t  
c iężk ie ;  ioh s ta n  k u l tu rn y  nie je s t  lo 
go rodzaju , a o y  zapew niał im zwycię
s tw o w  waloe o b y t  w  tam te jszy ih  s to
sunkach . Jeże l i  co zarobią, zostają o- 
szukiwani p rzy  zakupnach, jak  zostają 
o szuk iw an i n a  k a e a y m  kroku, ozy to  
p rzy  odsy łan iu  oszczędności dc Kraju, 
ozy p rzy  w y m ian ie  p ien iędzy  itp. Na 
pew no m ożna powiedzieć, że jeżeli w 
ogóle em ig ran tom  w  Am eryce źl i sią 
powodzi, na jgorzej ju ż  powodzi »ię na_ 
szemu ga lioy jsk iem u  em igrantow i. J e s t  
on pariasem  wśród wychodźców i 
tak iego  b v w a  u w ażany .  (0. d. n.ł

Sprawy ruskie.
L w ó w  d. 20 kwietnia.

L iło  ogłosiło już z w o ł a n i e  poli
tycznego Towarzystwa narodowców „Na- 
rodnej R ady“ na 3 m aja  popołudniu.

Tak więc jedufize dn ia  odbędą się 
trzy ważue zebrauia Rusinów, gdyż 
przed południem odbędzie się w a l n e  
z e b r a n i e  . D n i e s t r u " ,  założonego 
przez m rodow ców  towarzystwa asekura
cyjnego — a jak słychać, tegoż dnia 
ma się w gm achu ruskiego semiuaryum 
duchownego odbyć z j a z d  m ę ż ó w  z a 
u f a n i a  r u s k i c h ,  s t o j ą c y c h  p o  
s t r o n i e  p o s ł ó w  B a r w i  u s  k i e g o ,  
W achnianina, ks. Maudyczewskiego i 
Ochrymowicza (tj. pięciu ua siedmiu ru 
skich posłow raji-hsratowycn).

H ałyczanyn  pisze złośliwie, że zjazd 
tych mężów zaiifauia był zeszłego ty
godnia obmyślany we W iedniu ua ze
braniu owych 5 posłów, w ktćrem ucze
stniczyli także hr. S tan  sław Badeni i 
ks. metropolita Sembratowicz i dodaje: 
„Zapewne s tarać się będzie ks, m e t ro 
polita, aby ua tej naradzie zjawili się 
wszyscy owi księża, którzy z aządzają  
dekanatami i konsystorskie odszczegól- 
uienia posiadają, ile że ks. metropolita 
od takich k ięży już od początku „no
wej e ry “ wyrnagt, aby p o lity k ę  jego 
i jego przyjaciół podtrzymywali i dla 
niej propagandę czynili".

Z tego dop sku przebija s.ę wieru- 
tu .e  s trach  l la ły c za n y n a  -  nietylko 
dlatego, że zjazd ten może pomieszać 
szyki drugiemu zjazdowi narodowieckicb, 
muskalofilsk.ch i radykalnych inężów za
ufania ruskich , który ma się odbyć 14. 
maja — ale H ałyczanyn  przypomniał so
bie owe czasy, kiedy to ks. metropolita 
ukarał uiejeduego z owych księży ru 
skich, którzy przeciw ruskiej i u n i 
c k i e j  mdiii fes tacy i p. Romańczuka i 
ks. metropolity a d. 25. listopada 1890, 
a za moskalofilską i autikatoheką mani- 
festacyą ówczesną p. Antoniewicza wy
stąpili. Morem powiało wówczas po mo- 
skalofilach, moskaloiilizm 'jkko stronni
ctwo złamany został, i gd., by dobrodu
szny ks. metropolita nie był si- później 
chwiał i wahał, dzisiaj moskalonlizm 
byłby sią cały mieścił w ° ' 'a -1 re<dak- 
cyi H a  yczanyna.

<o

Za cudze winy
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dalszy.]

Karminowe, pełne je wargi, tak po
nętnie nad sznurem białych rozchylały 
się perełek, iż Morecki oczu nie mógł
on nich oderwać.

— Gdyby spokój mogiloy podobne
posiadał cechy —  mówił tymczasem żar
tobliwie —  mania samobójcza stałaby 
s :ę głównem znamieuiem ludzkości.

P iękna kobieta nie wracając już do 
bujanego fotela, lecz wciąż purpurowym 
blaskiem oblana, zajęła miejsce na ma
leńkiej k a n a p c e , wskazując młodemu 
człowiekowi ruchem pełnym wdzięku, 
krzesło naprzeciw niej stojące.

— O prawdziwein a ujemuem zn a 
czeniu ciszy — ciągnął tonem leskim — 
mogą mieć pojęcie ci tylko, którym nie 
obcą jest  zima, spędzona w zapadnię
tym, wiejskim zakątku, oddalonym od 
wszelkiego ogniska cywilizacyi.

— Tej próby, na szczęście, oszczę
dziła mi Opatrzność — zaśmiała się p a 
ni Aurora. —  Nałęczów w zupełności 
doświadczeniu memu wystarcza.

—  R ajska miejscowość — zaprzeczył 
ze znaczącem wejrzeniem. — Racz jej 
pani nie spotwarzać wobec wielbiciela, 
który za cLwile tu spędzone oddałby

wszystkie przeszłe i przyszłe samotne 
swe zimy podolskie.

— To pcn mieszkasz na w si?
— Niestety, tak; wśród pustych, lecz 

malowniczych jarów Podola.
— Rzecz dziwna — dodała z czaru

jącym spojrzeniem — nie zrobiłeś pan 
na mnie wrażenia... wieśniaka.

Niewiadomo dlaczego Morecki uczuł, 
iż sąd ten pochlebia m u ; piękne też, 
czarne jego oczy b łysnęły  żywiej, ręka 
wypieszczona, ruchem zalotnym ku kru 
czym podniosła się wąsom.

— A jednak  i ta cisza wiejska — 
mówił — ma pewne dodatnie s t ro n y ;  
posiada urok głęboki, który nas rozma
rza i przykuwa.

Ocb, deklamacya, dek lam acy a ; 
azes zaczerpnię ty  z poetycznej jakiejś  

książki zaśm iała  się złotowłosa ża r
tobliwie. Atmosfera wsi może czaro
wać tych tylko, którzy nie potrzebują 
ludzi, bo n iw e t  wśród samotności sami 
sobie wystarczą. Są to umysły głębokie, 
refleksyjne lub twórcze, albo... albo nie
dołęgi. dla k tórych ślimacza skorupa za 
obszerną je st» zb t wiele przedstaw ia 
jeszcze powietrza i p rzestrzen i;  chętnie  
też daliby się otoczyć przędzą kokonu, 
by w niej dopiero wygrzać się, aż... do 
zupełnego wyschnięcia.

  Qzy wolno wiedzieć do której zo
stałem zaliczony kategoryi? — pyta ł 
Morecki żartobliwie.

Rudowłosa bystrem zmierzyła go 

okiem.
— No, na mumię pan nie wyglą- 

dag — za p e w n iła  z konrezną  powagą,

a wyr^z ten, w porównaniu z dorodną, 
zdrowiem i życiem tryskającą postacią 
Moreekiego, wydał im się tak  zaba
wnym, i/_ ob jje  zaśmiali się wesoło.

Co zaś do drugiego o d d z ia łu ,  do 
umysłów refleksyjnych lnb twórczych, 
nie zdarzyło mi się jeszcze widzieć, aby 
ładni chłopcy, ludzie niezależni, którym 
życie samo uśmiechać się zdaje, bawili 
się w utopie podobnego rodzaju. To do
brze dla tych, którym świat nic lepsze
go i realniejszego ofiarować nie może. 
Zresztą — pochyliła się, a patrząc mu 
głęboko w oczy, dodała  — powiedz pan 
szczerze, czy ta osławiona samotność i 
cisza, przemawia do ciebie jak im  szcze
gólnym językiem, czy zam knięty  wśród 
ścian czterech, masz sobie oo do powie
dzenia , a duch twój wystarcza ci za 
księgę otwartą, za życie?

—  Och, duch mój śpi, jak  zahypno- 
tyzowany —  wyznał szczerze Morecki, 
w patru jąc  się z jawnem uwielbieuiem 
w prześliczne, zalotnie z pod czarnych 
rzęs błyszczące oczy gospodyni. —  
Chciałbym widzieć tych ludzi, co śnie
giem zasypani, odcięci od świata , a po
zbawieni kart  i polowania, umieliby ży
cie „własnym  duchem “ zapełr ić . Ależ 
u a  to trzeba  dziwacznej mięszaniny, 
pół-uczonego i pół poety, w chorobliwem, 
krwi pozbaw;,onem ciele. Na szczęście, 
nie wyglądam chyba na  podobne połą
czenie.

W  rzeczy samej, wysoki, przystojny 
i s ta rann ie  ubrany pan  A rtu r  przedsta
wiał prędzej typ wesołego chłopaka, któ

remu w życiu jak z płatka wszystko iść 
musiało.

— A, zgadzasz się pan więc ze mną, 
iż do zamieszkania na wsi potrzeba 
specyalnego powołania, trzeba być m u 
mią, lub demagogiem, prawiącym cią
gle o chłopskich duszach i chłopskiej 
chacie, która szczerze mówiąc, nic mnie 
nie obchodzi. Każdego P a n  Bóg do Cze
go, innego stworzył. J a  bym na  wsi u- 
roarła, podczas, gdy w mieście... Ocb, 
w mieście, pochlebiam sobie nawet, że 
jes tem  nżyteczną. Życie towarzyskie, to 
kwiat cywilizacyi, zawieziona zaś do 
Pekinu, jeszcze bym tam potrafiła..

— Nadać mu urok szczególny — uzu
pełnił zręcznie Morecki.

— Ni3, ale rozwinąć je i postawić 
na wysokości zadania. Panom się zdaje, 
że to drobnostka ;  tymczasem jeden z na j
wybitniejszych przedstawicieli czeskich, 
człowiek niepospolitego umysłu, dowo
dził mi niedawno, iż do wszystkich 
zdobyczy cywilizacyjnych i politycznych, 
przez naród jego zrobionych, brakuje 
właśnie najpotężniejszej korony, to je s t  
życia towarzyskiego, rozwiniętego przez 
piękne i in te ligentne  kobiety.

— Czy mówiąc to, chciał pauią  do 
Pragi uwieść ? — rzucił pan A rtur 
śmiało.

Skąpana w blaskach szkarłatnych, 
pani Aurora poruszyła się figlarnie. Obra 
za za podobny hołd z ust ładnego wy
chodzący chłopca, n ie  przyszłaby jej na 
myśl.

—  T rudne zadanie — zauważyła 
musiałby bowiem zabrać w takim razie

z sobą uprzejmą, polską młodzież, bez
j , - . . -----------: „  i —  . •

czybyśe

~  M. V  L i  i  t I

której nie rozum iem  salonu. A nie wiom, 
ście panowie pojechać eh dęli?  

Wydaj pani tylko rozkaz, rzzuć“  * j  l i  t i j  1 L jf i  K  O  i  O  u  k  R Z ij  i / i U L

mot cCordre, a zobaczymy, czy pułk e dy 
nie stawi się ua pierwsze twe .skinienie.

Pani Źelska przypomniała sobie, iż 
wypada jej, jako damie dobrego (owa- 
rzyskwa ostudzić lekko zbyt jawny z a ja ł  
Moreekiego.

— Pułk  pod tak poważnym, jak  mąż 
mój dowódcą nie miałby już prawa pol
skiej reprezentować kawaleryi — zauw a
żyła z uśmiechem.

Młody człowiek zrozumiał delikatną 
nauczkę.

— Czy pana Źelskiego nie zastałem 
w domu? — zapytał.

— O, mąż mój używa wilegiatury v 
całej pełni i jak  prawdziwy en ra g e  n a 
tury, dnie całe spędza w lesie lub na 
sam otnych przechadzkach. Co do nmię 
wolę już mój kefir i park, gdy o piąt(J 
zbiorą się w nim wszyscy.

— Można więo liczyć, że SP0  ̂ am ^ 
tam panią  dzisiaj ?

— Naturalnie. Jes t  nas tu tak ma o,
iż powinniśmy się g r o m a d z i c M , ” -

• • • każda cbw ę spęuzo-przyjemmając sobie Kazaą v

a * Po C " - o c z e ś n i e ,  gdy
zaś książka, trzymana przez panią Żel- 
ske na ziemię się stoczyła, p in  Artur 
pospieszył podnieść ją  z kobierca.

— „Le rĆTe“ — wyrzekł, czytając 
tytuł — „Marzenie" Zoli, nie znam te 
go utworu.

— Nie wiele pan straciłeś — zape

wniła. — Dziś najbardziej renomowa
nym firmom autorskim dowierzać nie 
można. Przeczytawszy to, czekam rychło 
Zola napisze drugą „Filolcę, czyli drogę 
do życia pobożnego".

— Czy się tuk zmienił krańcowo?
— Ocli, same nudne, nie z krwi i

kości lecz z galaretki i pobożnych wes
tchnień złożone postac ie ; bisku i, de
wotki, peu.syonarki, kościoły i halucyni 
cye. Jeduein słowem, rodzaj najgorszy, 
bo nudny. Zolu zapomniał, żo kto szuka 
lektury dla podlotków ', ten prenumeruje 
im J o u r n a l  des Demoisedes poprostu.

_  Może usiłuje wkraść się w łaski 
p a ń ,  które go wpierw czytywać me

mogły i* - , . . .  . .
— Nie lubię świętoszków. Od ksią

żki , jak od życia , wymagam przede- 
wrizystkiem ognia ,  siły i z apa łu ;  chcę, 
aby mnie porywała i unosiła , aby n e r 
wy moje wprawiała w pewne rozgorą
czkowanie. Inaczej, po cóżbym c z y ta ła?  
Ludzi i dzieła bezbarwne wykreślam 
z mej pamięci, równają się oni bowiem 
robieniu pończoszki i cnotliwemu s m a 
żeniu konfitur; a z dwojga z łego , to 
ostatnie już lepsze, bo przynajm niej po
żyteczne.

Uniesiona zapałem , z oczyma pała- 
jącemi i m inką wyzywającą nieco, p rze 
śliczną była w tej chwili. Lekka jej 
czelność zresztą znajdowała pełen od- 
d źw ęk  w zachwycie Moreekiego

(0 .  £  n.)
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Rzecz podobno niebywała, że na  zwo
łan iu  NarodneJ Rady nie ma podpisów 
prezesa (p. Romańczuka) i sekretarza (dr. 
Kostantego Lewickiego); że nie towarzy
szy mu gorąca odezwa do udziału, i 
wskazująca na ważność zgromadzenia. 
Podany tylko czas i miejsce (wielka sa 
la  Narodnego Domu) tudzież krótki p ro
g ram  z 5 punktów się składający, m ię
dzy temi „pojaśnienie naszego stanu  o- 
becnego i naszej dalszej poli tyki“ , dalej 
wybór nowego wydziału i p re z e sa , tu 
dzież wnirski członków.

Na wiadome nam  w y j a ś n i e n i a  
p o s ł a  W a c b n i a n i n a  odpowiedział 
poseł R o m a ń c z k  w D ile  (w artykule 
pod złowróżbnym napisem  „Koalicya ru- 
sko-polska“) wyjaśnieniami od siebie, 
które już  się znajdyw ały  w komentarzu 
D iła  do wyjaśn ień  p. W »chnianina. Tak 
ten komentarz, jak  i kontrwyjaśnienia 
p. Rom ańczuka są bardzo kręte, i chy
ba tylko dozwalają czytać między wier
szami, jitkich to p. Romańczuk rozma
itych używał zabiegów i wybiegów, aby 
rajchsratowy Klub ruski z czasem n a 
giąć do swojej woli. To się nie udało — 
a w dodatku obaj sojusznicy ruscy jego, 
ws dziele zawichrzenia spraw ruskich pod 
mianem roboty „mężów zaufania ru 
skich" nie koniecznie mu przyklasnęli. 
Radykał ruski dr. Iw an  Franko, podaw
szy w K urjerze L w ow skim  kontrw yja
śnienia p. Romańczuka, taki dołożył do
pisek : „Oto je s t  małe lecz autentyczne
opowiadanie o wielkiem bezhołowiu, pa- 
nująci m pośród polityków ruskich." A 
moskalofilski H a łyczanyn  oświadczył, że 
„tak p. Wachnian>n jak  p. Romańczuk 
zasłużyli sobie na n iedow ierzan ie ." '

Czytamy w D i le : „Z W iednia  dono
szą nam, że k l u b  r u s k i  pod przewo
dnictwem ks. Mandyczewskiego (wice
prezesa) zbiera się na  posiedzenia i ra 
dzi nad spraw am i budżetowemi". D ilo  
dodaje od siebie, że p. Romańczuk na 
kilka dni wyjechał z Wiednia. Dowia
dujemy się przeto autentycznie, że ruski 
klub rajchsratowy ciągle istnieje, że po 
mimo huków „mużiw dowirja" a rad i 
artykułów p. Romańczuka, nie rozbił się, 
a co więcej, że p. Romańczuk, naw et 
pcinimo swej zapowiedzi, u e wystąpił 
z klubu — tylko wyjechał. Zapewne 
zechce później znowu głosić, że to nie 
były posiedzenia klubu, tylko prywatne 
zebran ia  posłów

J a k  wiadomo, klub ruski uchwalił 
jeszcze d. 13. marca, że przy rozprawie 
nad  budżetem m in is te rs tw a  oświaty za
bierze głos p. B arw iński w ruskich  sp ra
wach szkolnych. Teraz klub ruski szcze
gółowo się nad tem naradzał,  i pojawił 
się o nich telegram, ale taki bałamutny, 
żeśmy go nie podali. Wczorajsza N ow a  
Presse  podaje następujące, podobno a u 
tentyczne do n ie s ien ie :

„D. 16. bm. obradował klub ruski 
n a d  ż y c z e n i a m i  R u s i n ó w  n a  
p o l u  s z k o l n i c t w a ,  i po dłuższej roz
prawie postanowił zażądać od rządu (po
szczególne punkta odznaczamy liczbami) 
1) utworzenia ruskich klas paralelnych 
przy 2 g im nazyum  w Czerniowcach, k tó
re w r. 1895 m a być utworzone ; — 2) 
utworzenia  utrakwistycznego sem inaryum  
nauczycielskiego w Sukalu, w połączeniu 
z 4-klasową szkołą ćwiczeń z ruskim j ę 
zykiem w ykładow ym ; —  3) utworzenia 
ruski j sziroły ćwiczeń przy sem inaryum  
nauczycielskiem w S a m b o rz e ; — 4) zu- 
trakwizowauia (wykładania w języku pol
skim i ruskim) wszystkich seminaryów 
nauczycielskich w Galicyi w schodn ie j ; 
— 5) udzielania stypendyów ruskim k an 
dydatom n a  nauczycieli szkół średnich i 
kandydatom na ruskie katedry na w szech 
nicy lw ow skiej; — 6) oddzielenia para 
lelek ruskich g imnazyum przemyskiego, 
a w.ęc utworzenia dwóch gimnazyów ; — 
7) mianowania takich inspektorów szkół 
ludowych w Galicyi wschodniej, którzy 
władają językiem polskim i ru sk im ;  — 
i 8) zamiauowan a ruskiego inspektora 
szkolnego ula ruskich szkół ludowych na 
Buków me, tu zieź dla języka ruskiego 
w bukowińskich szuołach średnich . J e 
den z mówców klubu ruskiego przedłoży 
te życzenia przy rozprawie nad budże
tem  m inisterstw a oświaty".

Do punktu  4) powiada D iło , że cho
dzi widocznie o przemyskie żeńskie se
minaryum nauczycielskie — a UO p u n 
ktu 7) że należy krajową Radę szkolną 
rozdzielić na dwie osobne Rady, inaczej 
bowiem system „polonizacyi" się n ie  
zmieni... Tu więc D iło  zasadza minę, czy 
po nowoczesnemu bombę pod ruski klub 
rajchsratowy.

KRONIKA.
Lwów dnia 20 kwietnia.

Z a p is k i  o so b is te .  Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał do Wiednia.

W  adm inistr. Gaz. Nar. złożono  
na dar dla JE. ks. arc. Issakowieza :
Obertyóski z Odnowa 6 koron, J. Łukasie- 
wicz z Żeżawy 10 koron, Czosnowska, Mi
lewska i ftwidzińska z Horodyszcz po 1 ko 
ronię, S, Kowalski i hr. Zedtwitz z Birczy 
po 1 koronie, Mikołaj Bogdanowicz 1 ko
ronę, kilku członków groua seminaryum na
uczycielskiego w Tarnopolu 80 ct., Marya 
Agopsowicz z Tutukowa 1 kr. Julia i Fer
dynand Opolski z Graca 2 kr., A. Cieński 
z Ludwipola 1 kr.

'ożyczki dla dotkniętych nieuro
dzajem. Z reszty 101.000 zł. pozostałej z 
pierwotnej sumy 300.000 zł. przeznaczonej 
przez sejm na bezpucentowe pożyczki wy
działom powiatowym celem dalszego roz
działu między rolników na zakupno zboża, 
udzielił Wydział krajowy dalszych pożyczek 
bezprocentowych wydziałom powiatowym 
Gorlice 5 000 zł., Tarnobrzeg 1.000 zł., 
Rawa 6.000 zł., Bochnia 8.000 zł., Pilzno
5.000 zł., Wieliczka 6.000 zł.. Łańcut ?,000 
zł., Nowy Targ 5.000 zł. Dodatkowo przy
znał Wydział krajowy wydziałom powiato
wym, które już pierwotnie otrzymały po
życzki, dalsze bezprocentowe pożyczki: Łań
cut 5.000 zł., Przemyśl 5.000 zł., Turka
5.000 zł., Staremiasto 4.000 zł Nowy

Targ 3.000 zł., Brzerko 2.000 żł., Tarno
brzeg 1.000 zł., Z pozostałej jeszcze sumy 
37.000 zł. zarezerwował Wydział krajowy 
tytułem pożyczek, aż do czasu gdy formal 
ności zostaną dopełnione, wydziałom powia
towym : w Jarosławiu 20.000 zł., w Dro
hobyczu 5.000 zł., w Myślenicach 5.000 zł., 
i dla trzech innych powiatów, co do któ
rych stanowczej decyzyi dotąd nie powzięto, 
razem 7.000 zł. W końcu przyznał Wydział 
krajowy gminie Dwernik w powiecie liskim 
bezzwrotny zasiłek w kwocie 500 zł.

P r z y w i l e j .  Ministerstwo handlu udzie
liło p. Ludwikowi Mianowskiemu przywile
ju  na pływający motor wodny.

Powszechna wystawa krajowa r. 
1894. Dział starożytności zapowiada się 
bardzo świetnie. Dzięki żarliwym, nie usta
jącym na chwilę zabiegom p. przewodniczą
cego sekcyi, zgłoszenia z kraju napływają 
obficie, niemniej też z zagranicy spodziewać 
się można wielu nader cennych okazów, na 
użytek bowiem nasrej wystawy otworzyły 
zbiory swoje pie-wszorzędne muzea Austro- 
Węgier i inne. Między niemi muzeum bu 
dapeszteóskie powiadomiło dyrekcyę wysta
wy, iż wysyła dwa niezwykłej dla nas war
tości zabytki: jestto szabla Jana Sobieskie
go i portret Stefana Batorego, wykonany 
płaskorzeźbą w ołowiu. Szabla bohaterskie
go króla, której ostrze tylekroó błyskało na 
postrach wrogów, mb rękojeść i klingę bo
gato zdobną ornamentami wykonanemi w 
złocie i en niello. Brzegi ostrza tworzą 
krzywiznę łukową, u nasady klingi znajdu
jemy jak gdyby podłużny medalion wypeł 
niony imitacyą znaków oryentalnych, na 
drugim zaś końcu napis: „HAEC META
LABO RUM", unoszący się nad symbolami 
wiary c krzyżem i wieńcem wawrzynu. Tuż 
obok druga dewiza głosi dawną maksymę : 
„CAYE A FALSIS AMICIS +  SALVABO 
TE AB INIMICIS". Z pośród wielu innych 
jeszcze ozdób wynurza się korona polska z 
ioicyałami J .  B . P. Wszystkie te szczegóły 
inkrustowane w złocie odznaczają się nad
zwyczajną subtelnością wykonania. Rękojeść 
wyłożona jaszczurem, ma po nad tem pod- 
śeieliskiem łańcuszkową siatk ę złotą przy
twierdzoną czterema gwiazdami. Do ozdoby 
użyto tu jeszcze wielkiego kryształu okolo
nego 27 brylantami. Oprócz ozdobnych or- 
namentacyi niellowych, zwraca tu na siebie 
uwagę wykonana w złocie figura rycerza 
wznoszącego mlecz nad powalonym Turkiem. 
Niemniej zajmującym jest ołowiany meda
lion Stefana Batorego. Pogromca Moskwy 
przedstawiony tu w stroju narodowym, w 
znanym z tylu portretów, i szubie z pod 
której wyziera lewa ręka ujmuiąca rękojeść 
szabli, podczas gdy prawa ręka wspiera się 
na stole, do poiowy zakrytym złożoną na nim 
koroną. W otoku napis: „STEFHA. D. G .— 
REX. POLO.", okolony wspólśrodkowym łu- 
kiem z niemieckim tekstem: „BTEN.
HERRN. YATERN. ZU. EHREN. UND. 
DEN. RITTFRLICHEN. APEL. ZU 
GNAD". Łukowe pole po nad ,tym napisem 
wypełniają gryfy i amorety oraz tarcze her
bowe, Na Drzegacb medaljonu znowu napis, 
pozostający w ścisłym związku z napisem 
wewnętrznym.

R a d a  m i e j s k a  odbyła wczoraj posie
dzenie, ua którem przyjęto do związku gunr 
ny pp. Kar. Mochnackiego, podpili:. obrony 
kraj., Maryana Męcińskiego, Tytusa Kauckie- 
go, Wład. Seidla, Jana Mieleckiego, Edw. 
Kuhna, Piotra Lwowskiego i księży Prano. 
Wiiemskiego i Józefa Nowackiego, człon 
ków zgromadzenia OO. Zmartwychwst >ń 
ców. Obywatelstwo miejskie nadano p, Au 
toniemu Sierakowskiemu. Na kierującego 
nauczyciela szkoły im. Czackiego otrzymał 
prezentę p. Szczęsny Parasieyricz Na nau- 
cieli starszych miejskich szkół ludowych 
zaprezentowani zostali Faff i Jaworski. 
Kreowano posadę naczelnika archiwom i 
muzeum miejskiego w randze sekretarza i 
zamianowano jednogłośnie pełniącego te obo
wiązki od kilku lat dra Cźołowskiego.

Dorożki na w y s ta w ę ,  W  celu utrzy
mania porządku przy wstępie na plac wy
stawy, dyrekeya polieyi uprasza publiczność, 
by jidąc tem zechciała płacić woźnicom 
fiakrów i dorożek ich należytość przy wsia
daniu lub podczas jazdy, a nie przy wysia
daniu na placu wystawy. Należytość wynosi 
dla fiakrów 80 ct., dla dorożki parokonnej 
50 ct., dla dorożki jednokonnej 35 ct.

W „czyteln i kolejowej" lwowskiej 
odbędzie się d. 22. bin. uroczysty wieczór 
muzyka.no-deklamacyjny ku uczczeniu T a 
deusza Kościuszki.

O d czy t .  Dr. Władysław Niemiłowicz 
wygłosił w niedzielę we Lwowie odczyt pod 
tył : „Lecznictwo ludowe." Prelegent w dłu
gim, źródłowo opracowauym i z wielką swa
dą wygłoszonym odezyc!e, mówił o zapatry
waniach ludu na choroby i o środkach, j a 
kich na nie używał i używa. Kończąc, we
zwał dr. Nieiniłowiez zgromadzonych w sali 
słuchaczy, aby zechcieli popierać zawiązują 
ce się we Lwowie Towarzystwo etnografi
czne. Bardzo licznie zebrana w sali publi
czność nagrodziła prelegenta grombimi okla
skami.

Wykolejenie. Z powodu wykolejenia 
się pociągu towarowego na linii kolei kró- 
lewsko-węgierskioj, pomiędzy stacyami Ł up
ków i Widrany wstrzymano iuch pociągów 
towarowych ua szlaku Łupków i Mezo- 
Laborcz. Pociągi osobowe dzienne nr. 2015 
i 2016 będą kursować aż do miejsca wypad
ku, gdzie podróżni przesiadają się a pakun
ki przenoszone będą, poeiągi zaś nocne nr. 
2013 i 2014 aż do dalszego zarządzenia 
wstrzymane zostały. Przy tym wypadku zgi 
nęło dwóch ze służby rolejowej a.czterech 
doznało lekkiego uszkodzenia.

Pud zarzutem  przemycania wy
dawnictw F reies  R ussla n d  (F re e  R u s - 
sia )  przez granicę do Rosy i aresztowano 
dnia 23. zm. we Lwowie słuchacza wete- 
rynaryi, poddanego rosyjskiego, Grcnkow- 
skiego, a przedwczorajszej nocy odstawiono 
go do Ławocznego. Na dworcu żegnali go 
liczni koledzy, którzy następni postar -wili 
zwrócić się do p. namiestnika a prośbą, 
aby pozwolił na pobyt Gronkowskiego w 
Galicyi, celem ukończenia studyów.

Pożar Nowego Sącza. Z nowego Są
cza przychodzą dalsze szczegóły, dotyczące 
pożaru. Ogółem poniosło szkodę stu kilku
dziesięciu właścicieli; ostateczna ich liczba 
dotąd nie zestawiona. Ubezpieczeni przewA- 
żnie wszyscy w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń. Między poszkodo
wanymi są przeważnie izraelici. O gwałtu

wności ognia i szerzeniu się niszczącego 
żywiołu w pierwszej chwili bez przeszkody 
świadczy fakt, iż w dwupiętrowym domu 
wypaliły się legary podłogowe w parterze; 
cząśó ścian runęła, tak, że miejscami w u- 
licach koinunikacya jest utrudniona. Spaliły 
się prawie wszystkie te same domy, które 
również w roku 1890 uległy pożarowi. Po
gorzelcy żydzi urządzili sobie koczwisko nad 
Dunajcem i Kamienicą na tamecznych łą 
kach ; mieści się tam kilkaset biednych ro
dzin. Żydzi wyjeżdżają licznie. Dyrekeya 
kolei zezwoliła, aby pogorzelcom chcącym 
opuścić Nowy Sącz, wydawano bilety bez
płatne. Przesyłki żywności przewozi kolej 
państwowa jako pospieszne bezpłatnie. Z 
Krakowa odeszła do Nowego Sącza zna
czniejsza przesyłka mac. Dyrekeya krakow
skiego Towarzystwa wzaj. ubezp. odbyła 
dłuższe narady co do najrychlejszego prze
prowadzenia likwidacji i wypłaty szkód 
pogorzelcom. P. Romer, którego dwór spalił 
się w Zabełczu, poniósł znaczniejszą stratę, 
z powodu uszkodzenia cennej b blioteki, 
której zbiory wyrzucano podczas pożaru 
wiele książek zniszczono.

P- Żary. Z kraju nadchodzić zaczynrją 
coraz częstsze wieści o pożarach, których 
powstaniu i szerzeniu się tak sprzyja panu
jąca posucha. I tak ubiegłej nocy spłonął 
w Rogach pod Starym Sączem dwór p. Re- 
klewskiego Romana; szkoda wynosi 1500’; 
złr. Wczoraj w południe spaliły się budyn
ki dworskie w Wielopolu pod Nowym Są
czem, własność p. Antoniego Kosjtęrkiewi- 
cza. Gdzieniegdzie pojawiają się takżć pożary 
lasów, tłumione na szczęście wszędzie wcze
śnie i energicznie. Pierwszy taki pożar wy
buchł przed kilku dniami koło Dębicy ; drugi 
wybuchł przedwczoraj koło Słotwiny w do
brach p. Piwnickiego. Ogień ugaszono wcze
śnie i pożar zniszczył co najwięcej */3 część 
morga. Są to wszystko poważne ostrzeżenia, 
nawołujące do czujności i baczności zaró
wno władze rządowe, jak autonomiczne, oraż 
pojedyncze jednostki.

W ostatniej chwili otrzymujemy jeszcze 
wiadomość o dwóch pożarach w Karowie w 
powiecie rawskim, a to dnia 15. bm. spali
ła  się gorzelnia należąca do tamtejszego 
właściciela p. K. Marmorosa, dnia zaś nastę 
pnego spaliło się przeszło 30 zagród wło
ściańskich. W tym samym dniu 16. bm. 
wybuchł pożar w lasach Kobylnickich w Lu- 
baczowskiem i zniszczył przeszło 160 mor
gów lasu mskopiennego.

Ze S t r y j a  piszą nam pod d. 19 bm.: 
Sezon pożarów wiosennych już się w na
szym powiecie rozpoczął. D. 13 bm. na
wiedziła nas ulewa z grzmotami i pióru 
nami, z których jeden zapalił chatę w po 
bliskiej wsi Nieżuchowie. Spłonęły w mgnie
niu oka dwie chaty włościańskie, a jedna 
tylko była ubezpieczona. Tylko dzięki temu, 
że wiatr był bardzo słaby, nie poszła cała 
wieś z dymem. Zaznaczyć należy, że wło
ścianie zarzucając dawny przesąd, ochoczo 
ratowali sąsiadów, a nawet znalazła się pod 
ręką sikawka, która pomogła do umiejsco
wienia pożaru. — Podczas obchodu roczui- 
cy Kościuszkowskiej, który wypadł u nas 
bardzo pięknie i poważnie, mieliśmy jedyne 
W swoim rodzaju wybijacie ?zyb. Mamy tu 
Jwócfr ajwokatów Rusinów. Jeden z nich 
nie uznał zą gtęsowpe oświec<ó okien mie
szkania swojego, ą pr?ed ipo£,liwą szkodą 
zabezpieczył się, obstawiając dom pęlicyą. 
Drugi, mniej w pewnych sferach popularny, 
ale powszechnie szanowany i #uany z za
cności, uszanował uczucia polskie i oświe
tlił swoje okna. jSa tę ną drugi dzień wy
biło mu szyby, a pa ścianie .domu ,-jnąlazł 
kartkę ze słowąm5 « „Ne świty Łacham".— 
Bardzo życzliwie { witaliśmy odznaczenie 
naczelnika tutejszego sądu p. Drożyńskiego, 
który został mianowany radcą, jest on bo
wiem powszechnie ceniony dla swojej uczyn
ności, pracowitości i zdolności — Straszny 
wypadek zdarzył się dzisiaj na przestrzeni 
kolejowej Stryj-Morszyn, ofcofc mostu na 
rzece Stryj. Zatrudniony przy szutrowaniu 
przestrzeni robotnik upadł pod koła loko- ’ 
motywy nadjeżdżającego pociągu osobowego 
i zginął na miejscu. Nieszczęśliwy pozosta
wił żonę i kilkoro dzieci sierotami.

K o ś c iu s z k o w s k a  ro c z n ic a .  W T ro 
bo  wy ż u  w zakładzie lir. Skarbka, odbył 
się obchód pamiątkowy Kościuszki dnia 8. 
kwietnia br. wobec licznie zebranej pkoli- 
cziiej intiligencyi oraz ludu wiejskiego. 
Rozpoczął się przy odgłosie jsąlw moździe
rzowych i muzyki orkiestry złożonej z wy
chowanków zakładu, poczem odprawionem 
zostało solenne nabożeństwo w miejscowej 
kaplicy. O piątej godzinie po południu od
był się uroczysty wieczór w sali pięknie 
przybranej, a po brzegi zapełnionej. Biust 
Kościuszki otoczony zielenią i narofiowemi 
barwy uroczo się przedstawiał. Wśród nie
zwykłego patryotycznego nastroju, najpierw 
przemawiał słowami pełnemi namaszczenia 
kurator zakładu hr. Henryk Skarbek, a po
tem w prześlicznej fonnie odmalował ksiądz 
kapelan /Lewandowski moralną i religijną1 
stronę Kościuszki. Słowa jego tchnęły cie
płem serdecznem. Dwanaście punktów pro 
graniu wykonane zostały ku ogólnemu za . 
dowohniu słucuaczów. Na szczególne uzna
nie zasłużył utwór poetyczny Boiesława 
Czerwieńskiego, wygłoszony z uczuciem, 
dźwięcznym i harmonijnym głosem, z poję
ciem prawdziwej aeklamaeyi przez p. Osa- 
dzińskiego, urzędnika zakładu, a potem 
chór z towarzyszeniem fisharmonii, odśpie
wany przez tutejsze wychowanki, oraz de- 
klamacya chłopczyka wiejskiego z Uścia, 
utwói p, Maryi Stroóskiej, zastosowany do 
uroczystości. W.eczorem gmach zakładu o 
zdobiony był flagami O barwach narodu 
wych i pięknie iluminowany.; transparenty 
o herbach Polski, Litwy i Rusi ślicznie się 
przedstawiały. Uroczystość zakończył pochód 
do kaplicy i ognie sztuczne, Za gorliwe 
zajęcie się urządzeniem tej drogiej sercu 
Polaka pamiątki należy się serdeczne ,Bóg 
zapłać" pp. dyrektorowi Włodkowi, ks. ka
pelanowi Lewandowskiemu, Zambellemu, 
nauczycielom Gogojewicziwi, Ławiowskiemi 
Szypajle.

W  Brodach odkryli żandarmi szajkę 
złodziei koni. Na czele koniokradów stał 
żyd Nuchim Ratner. Podczas rewizyi znale
ziono u niego trzy konie skradzione nieda
wno jednemu z obywateli w tarnopolskiem. 
żandarmi prowadzą energiczne śledztwo w 
okolicach Tarnopola i Trembowli w celu 
wykrycia wszystkich członków tej złodziej
skiej bandy, która kradzieżami swsmj od

l a t  kilku już niepokoi obywateli i włościan . u obcych nawet budzi podziw i uszanowa 
we wschodniej Galicyi. nie, — sprawi niezawodnie, iż wszystkie

W B r z u c h o w ic a c h  na stacyi wielki stany, wszystkie klasy społeczeństwa naszestacyi wielki 
uczuwać się daje brak osobnej sali pocze- 
kalnej. W jesieńi zeszłego roku była kowi- 
sya w celu zbadania tej sprawy i uznała 
żądanie utworzenia osobnej poczekalni za 
uzasadnione. Wobec zbliżającej się pory wy
cieczek do Brzuchowic wartoby zająć się tą 
sprawą.

Józef Borecki, Żołnierz powstania 
listopadowego, ur. w r. 1811, umarł w 
Stanisławowie 11. bm. W 19-tym roku ży
cia wstąpił do 8. pułku ułanów, gdzie się 
dosłużył stopnia oficera, a po bitwie pod 
Grochowem otrzymał krzyż: Viriuf.i m ili-  

-ta r i. Po rewolucyi listopadowej poszedł na 
tułaciwo do Włoch, gdzie przez siedm bli
sko lat bawił i gdzie się zaprzyjaźnił z 
Zygmuntem Krasińskim. Tęsknotą za ojczy
zną trapiony powrócił do Galicyi i osiadł 
najprzód w Brzeżanach, gdzie otworzył za
kład wychowawczy dla młodzieży, a nastę
pnie otrzjmawszy ajencyę asekuracyjną od 
krakęwskiego Towarzystwa ubezpieczeń prze
niósł się do Stanisławowa, i tu przez lat 
40 pełnił obowiązki swoje sumiennie i gor
liwie, szanowany i poważany powszechnie.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. in
fułat Kierszka z archiprezbiterem ks. Fer- 
iijewjozem. Naa grobem przemawiali ks. 
Baudys i dr. Ignacy Jasiński.

Ks. Jan F i s c h e r ,  profesor szkoły r e 
alnej w Czerniowcach i długoletni prezes 
czerniowieckiej „Czytelni polskiej" otrzyma
wszy prezentę na rz. kat, probostwo w 3nia- 

Jynie, opuści już niedługo stolicę Bukowiny. 
Polacy bukowińscy tracą w nim jednego z 
najdzielniejszych patryotów i przewódców.

Strajk stolarzy w W ie d n iu .  Zmo
wa trwa dalej, dotychczas przyrzekło już 
40 majstrów ustępstwa. Równocześnie ślu
sarze budowlani zapowiedzieli strajk.

Z Rzymu telegrafują: Pielgrzymi hi
szpańscy obecni byli wczoraj rano na Mszy 
św., celebrowanej przez Papieża w kościele 
św. Piotra. Po nabożeństwie odczytał arcy
biskup sewilski adres, na który odpowiedział 
Ojciec św. poiecając odczytać swoją mowę 
w języku hiszpańskim. W mowie tej przy- 
znaje Papież pielgrzymce hiszpańskiej pierw 
sze miejsce wśród wszystkich uroczystości 
jakie się odbyły z powodu papieskiego ju 
bileuszu biskupiego. Mowa podnosi katolic
kie tradycye Hiszpanii i zaleca temu krajo
wi bezwarunkowy powr.ót dę praktycznych 
zasad religii, dalej jedność, zgodę, i ule
głość prawowitej władzy. Mowa kończy się 
żywemi słowami pochwały ■ dla Hiszpanii. 
Papież kazał się następnie ną sedia gestn- 
toria  przenieść wśród szeregów pątników, 
którzy wznosili entuzyastyczne okrzyki. 
Przyjęcie pielgrzymów odbyło się w zupeł
nym porządku. Zdrowie Ojca św. jest wy
borne.

SkJWKi nu W awel. Podjęta szczęśli
wą ręką przez panią Aleksandrę Ulanowską 
w Krakowie myśl zbierania składek cento
wych na restaurację Wawelu, a mianowi 
cie starożytnej katedry i tej części zamku 
królewskiego, w której nie mieści się woj
sko, przyjęła się szczęśliwie także i na grun
cie .lwowskim. Donos.liśmy już przed dwo
ma blisko miesiącami, iż zbieraniem tych 
składek zajęła się tutaj żywo pani Broni
sława Sef/rowiezewa, ź01?a radcy dworu i 
dyrektora poczt i telegrafów, Zainicyowana 
przez nią a^eya rozwinęła się bardzo po- 
myAjnie i wróży, źe fakże i nasza część 
kraju pospieszy ze skłalkami choćby paj* 
skromuiejśzemi ale gjałemi na dokonanie od
nowienia katedry i zamku królewskiego, 
tych naj,droższych naszych pamiątek histo
rycznych. QiO co nam w tej sprawie komu
nikują; W ubiegłą niedzielę d. bm. od
było się w gmachu pocztowym, w pomie
szkaniu' pani Seferowiczowej piery/sze rozbi
cie puszek ze gkłądkauif ćentowemi ną ka.-

go pospieszą z dorzucaniem grosza do skar
bonek, w których zbierane być mają fundu 
sze na to dzieło odnowienia.

O F I A R Y .
Wny Pan A. Cieński z Ludwipola przy

słał do naszej administracji na kościółek w 
Hoł sku 6 koron, na kopiec Unii 6 koron, 
na Dom Matejki 10 koron.

Grłosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 

drukiem1

Z pomiędzy w-zystkich ś ro d k ó w  k o 
s m e ty c z n y c h ,  służących do pielęgnowa
n ia  włosów, najbardziej może zasługuje 
na  polecenie „ R e z e d o w a  k ę d z i e r z a w ią 
ca  to rn ad u ” , o k tóre1 bl ższe szczegóły 
znr jdą  czytelnicy w d d a ło  ogłoszeń. Je s t  
ona n iezrównanym  środkiem do utrzy
m ania  włosów, czego najlepszym dowo
dem, iż została zaszczyconą wyłącznym 
przywilejem cesarza austryackiego. Przy 
regularnem  używanm naw et łyse miejsca 
pokrywa bujnym porostem, siwym i rur 
dym powraca ciemny kolor, dodaje im 
połysku i czyni je lekko kędzierzawerfli, 
nadając falisty wygląd i pozwala zatrzy? 
mać n a tu r d n ą  barwę, aż do nojpóź iej- 
szej starości,

kwotę, z której n a  odnowienie portre
tów w Aleksandrowie i Skierniewicach 
przeznaczono przeszło 300 rubli (w A- 
leksandrowie 140 rubli, w S k ie rn iew i
cach 180 rubli).

R ajchstag  niemiecki uchwalił ustawę
0 zagrodach włościańskich, dalej p rze 
kroczenia budżetu za rok 1892/3, nowelę 
do ustawy o zarazie bydlęcej i ordyna- 
cyę konkursową

Komisya podatkowa rajchstagu odro
czyła się onegdaj na  czas nieograniczo
ny, odrzuciwszy poprzednio decydujący 
§ 4 projektu podatku tytoniowego. P rze 
ciw głosowali członkowie centrum, wol- 
nomyślni, socyaln. demokraci i a n ty s e 
mici. W ciągu posiedzenia- złożył dep. 
Lieber oświadczenie, że centrum  nie jest 
przeciwne wszelkiemu podwyższeniu po
datku tytoniowego. Minister Miquel dzię
kował za tę pojednawczą deklu racy ę i 
wyraził nadzieję, że później przyjd/.ie do 
porozumienia. W spomniany § 4 opiewa: 
„Tytoń, przeznaczony do użyda  w obrę
bie cłowym Rzeszy niemieckiej, podlega 
podatkowi według postanowień tej usta
wy. Podatek będzie pobierany bez w zglę
du na to, czy do fabrykacji  użyto lub 
nie użyto surrogalów i innych m&terya? 
łów pomocniczych." (Jak  wiadomo, w 
Niemczech fabrykują zwłaszcza cygarą 
takie nawet, w których oprócz okrywy 
wcale nie m& l i ś c a  tytoniowego, a za
pach gatuąkowy, jak  trabucco, mani 'a
1 t. p., nadawany byjra 2a pomocą o le j
ków, publicznie anonsowanych.)

Sztuki piękne.
F e j  c r l o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr. 

Skaibka dziś w piątek „Damy i huzary", 
komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry 
(ojca) Rozpoczną „Uroki" komedya w 1 
akcie przez Jrenę M. Jutro w sobotę przed
ostatni gościnny występ pny Miry Hejle- 
równej „Rycerskość wieśniacza" (Cąvajler;ą 
rustjcana) opera w J akcie Piotra Masca 
gni’ego. Rozpocznie „Poskromienie złośnicy" 
komedya w 5 aktach Szekspira. W niedzie
lę popołudniu Chłop panem milionowym 
(ćzyli dziewczyna ze świata czarodziejskiego“ 
romantyczno - czarodziejska krotochyila ze 
śpiewami w 5 autach Rajmunda. Wieczorem 
o godzinie w p ó ł  do ó s m e j  „Kościuszko 
pod Racławicami" obraz liisioryczpy ze śpie- 
wąmj w 5 oddziałach Wł. L( Anczycą. 
W poniedziałek (wznowienie) „Porą" ko
mody a w 5 aktach Wiktpryua Sardou z pą- 
pią Stachowicz w roli tytułowej.

Od niedzieli począwszy przedstawienia 
wieczorne rozpoczynać się będą o godzinie 
w pół do 8-urej.

K o n k u r s  d r a m a t y c z n y ,  Wydział k ra 
towy ogłasza drugi kopkups pą oryginalne 
Utwopy scepiczne w języku polskim ? zagrę- 
S|j dramatu i poważnej kowedyi, obejmują
ce co najrupiej trzy akty i zapełniające ca
ły wieczór teatralny. Przyznaną hę tą  Jwie 
nagrody, pierwsza w kwocie pięciuset (500}
zł., druga w kwocie dwuatupięddzieeięoiu
250) zł. Prace konkursowe nadsyłać nale
ży p,o koniec listopada 1894. Prace, już 
drukiem ogłoszone lub przedstawione na 
którejkolwiek stenie, liawet amatorskiej, jak 
również prace aptorów już nie żyjących, 
chociażby dotąd ogłoszońenii nie były, są 
od konkursu wykruczone Ogłoszenie wyni- 
ku konkursu za nnftredniftlwftm nifim nnhlLkonkursu za pośrednie,twecj pism publi
cznych i wypłata' nagród konkursowych, na
stąpi w jutym 1895 r.

* Konkurs literacki. Redakoys Cga-r 
SU ogłasza niniejszem konkurs na nąpigą- 

tedrę ort z na tę cześć zapiku kpójewskiego 1 ‘4«  ńpwel1, gzkiću IReraekiegp, lpb w ogóle 
na Wawelu, która ule jest zajętą przez ko - j „felietonu". Rozmiapy mają wyposić około 
szary. Puszki (nr. 1 — 50) przyniosły lub , bOO wierszy dmku zwykłego, jaki w dzien- 
nadesłały następujące zakłady, lub panie i a >ku jest używany. J treść zostawiona zupeł-
panowie: Rupreclit WszGfioży&§.fh, Bogda
nowitezowa, Turkulłowa, Jabłonowska, Por- 
zeri, Toyosiewic?, Klaudya forosfewiczowa, 
Bank zaliczkowy, Witowska, dr. J. Ekiel- 
ski, Peymowa, Domaszewska, A. B., 'Fśołiir- 
schnitz. Błażek, puduicki, dr. Bylicki, Sefe-

nie do woli autorów. Termin konkursu u- 
pływa drna 15. maja. Artykuły oryginalne 
Winny być przed upływem tego terminu na
desłane w odpisie czytelnym1' do Redakeyi 
Czasu  bezimiennie z godłem i z dolaniem 
zamkniętej koperty, temże godleu. zaopatrzo-

rowiczowa, Gostyhska, 2ofla ]Jo}uaiiowiczo- n(,j ' a zawierającej nazwisko autora. W ko/j 
wa, Lenartowicz! wn, Gostiowska,“Tadeusze- j “ i^ iąca  maja wynik konkursn ogłoszo- 
wa Piłatowa, Szygzyłowiczowa, jelenio wa, I nym J8 (“Ania -w1 Cgusie. Za najlepszy i ce- 
Rucki, Rucka, Gerlich. Qbtułowic^ową, Ku- ( ^ó111 felietonu dziennika najbardziej ocjyowie-

jn i  utwór wypłaci Redakcya Czasą autoro
wi lagrodę zł. 1|QQ, za drugi do tych ce
lów najbardziej się zbliżający zł. 50. Reda-

berski, Marya Hofftuanowa, Markowska, Lu
dwig, Musiałowie^, kawf3 ™ia Centralna. Ka
syno miejskie. Nadto nadesłano po.eytą; p. - „
Kerekjarto # Sambora 24 złr. 11 ct., p. Za- źąstrzega sobie piawo pierwszeństwa
jączkowska z Komarna 2 złr. 44 ct. i dr. do ogłoszepla w Czasip za wypła leniem 
Chramiec z Zakopanego 7 złr. 36 ct, Ra- zwykłego lionoraiyum wszystkich tych na- 
zem zebrano 138 złr 84 ct. Na sprawienie despinych utworów, za ówno nagrodzonych, 
50 puszek newych wyda00 ® zlc., resztę Ja^ i innych, które uzna ?a odpowiednie, 
zaś, tj. 132 złr. 84 ct. odesłano ^a prpeką- 
zem do Krakowa na ręce pani Ulanowskiej.
Następnie pragnąc organizację zbierania 
składek centowych przeprowadzić systema
tycznie i objąć nią całą wschodnią część 
kraju, zawiązano ściślejszy komit-t wyko

Ostatnie wiadomość L
   T_______________________ __ _ W edług  wiedeńskiego telegramu czer-
nawezy, który tą organizacyą się zajmie. Do ( niowieekiej Gazety P o lsk ie j Lwolnienie 
komitetu obszerniejszego należą wszyscy,, br.  Kraussa  od < ou iązk ów  prezydenta  
którzy t rudnią się zbieraniem składek — na j Bukowiny  nastąpi z początkiem maja. 
czele zaś komitetu tas obszerniejszego jak J Nas tępcą ma zostać jeden z członków 
wykonawczego stanęła jako jego prezesowa Ra d y  państwa, 
księżna Pawłowa Sapieżyna. Następczynią
jej jest paąi Bronisława Seferowiczowa. Do 
komitetu wykonawczego należą panie: Al-
fredowa Deymowa, Romanowa br. Rostkow- 
ska, Michał°wa Grekowa, Adamowa Kre- 
chowiecka, Zjgmuntowa Lilienfeldowa, Zdzi- 
sławowa Marchwicka Wiktorya Niedziął- 
kowska, Alfredowa Obtnlowiczowa, Tade
uszów a Pi lutowa, Julianowa Sclrayerowa, 
^adeuszowa Szydłowska, Aleksandr. Tchórz- 
nicka, A'fredowa Zgórska, Franciszkowa Zi
mowa. Oprócz tego wybrano osobny komi
tet doradczy, w którego skład wchodzą na
stępujący panowie: dr Józef Barzycki, dr. 
Adam Bieńkowski, Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, dr. Józef Ekielski ks. pra at Gnatow- 
ski, Karol Kucharski, dr. Aleksander L 0wa- 
1 swski, Bolesław Ostrowski. Najbliższe roz
bicie puszek odbędzi.e się w dniu 2 f7, maja. 
Ktoby ehciat zająć się zbieraniem składek, 
a nie miał jeszcze puszki, raczy albo za 
pośrednictwem pa# lub panów komitetowych, 
albo wprost zgłosić się do p. Seferowiczo- 
wij (gmach pocztowy). Szlachetny, patiyo- 
tyczny cel zbierania składek na katedrę i 
na zamek królewski na Wawelu, na to mau
zoleum narodowych naszych pamiątek, które

warszawskiej korespondencji N o 
wej R e fo rm y  pzytamy: i^ed łu g  wiaro- 
godnych informaeyj spodziewanem je s t  
w sierpniu przybycie do Warszawy ca 
ra, który sam własną ręką ma położyć 
kam eń węgielny pod cerkiew budującą 
się na pl su Saskim, jakoteź ma być 
obecnym przy przeniesieniu pomn.ka ca 
ra Aleksandra z placu Saskiego na plac 
Ziolony. Od dłuższego czasu równocze
śnie z tą pogłoską, która, jak  obecnie, 
jest już pewną, ogólnie mówiono o m a 
jącym się odbyć zjeździe trzech m o n a r
chów w Skierniewicach. Wiegciom tym 
jednak  nie dawano wiary. Dziś atoli 
nabierają  one prawdopodobieństwa, a to 
wobec nadeszłego z Pe te rsburga  do ra
dy zarządzającej drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej tajnego fozpprzą- 
dzepia, dotypzącego uporządkowania sta- 
cyj drogi żelaznej w S k leF&iewicach, 
Aleksandrowie i Granicy i stosownego 
przygotowania całej i .n u  drogi żelaznej 
n a  miesiąc sierpień, n a  przyjęcie mo
narchów. Na ten cel z funduszów zapa
sowych wyznaczono pewną

Rada państwa,
(Telegram Gaz. Nar.)

W ied eń  d. 20. kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów, poseł 
B r z o r a d  i tow. postawili wniosek ną- 
gły, aby wezwać komisyę dla reformy 
wyborczej, iżby ta bezzwłocznie o b rado 
wała nad przekaząuemi sobie projektami.

P. S k a r s z e w s k i  i tow. posta
wili wniosek nagjy  o udzielenie knjr 
dytu w celu ujżenia nędzy, wywołanej 
klęską ostatniego p o ż a r u  w N o w y m  
S ą c z u .  Nagłość uchwalono, a wniosek 
Skarszewskiego o lesłano  do komisji b u 
dżetowej.

P. B r z o r a < )  uzasadniając w spom nia
ny wyżej wn>osek nagłości,1 oświadcza, 
że uepwi-ła powzięta onegdaj prze koi 
misyę dla reformy wyborczej, aby ->dro 
ezyć obrady aż do wniesienia przez rząd 
zapowiedzianego projektu, ą ie  jest ocjrę- 
czeniein sp ran y ,  ale prźejścjem d« po
rządku dziennego bez wszelkiej cjyskq 
syi. I)o takiego odroczeąia ad calsądas 
g ra w ą s  kon syą nie jest kompetentną- 
■gdyby Izba uchwałę tg aatwiepdziłą, ąiij 
ma na siebie wyija wyrok

P e r .  W id  m a n n  jalip przgwoapi- 
czący boiflisyi, wskazuje poprawpość po: 
wzięte uchw ałj .  Cjdroczepie jeąt prżo- 
ciwień^twetp odwłoki, rząd bow>erp w 
,aknąj|jró{;szyip. cząsię zarpi<-rza wystąpi); 
l ppraeowąuyną pr(,ajktenr

Wniosek Brzorada, popierapy przeą 
££!zla i n ernerstorfera, drzuoiła Izba 
131 głosami przeciw 50.

Projekt ustawy o obowiązku m eldo
wania się ospn, n a le ż ą c y h  do pospoli
tego ruszenia, przyjjęty zostftf w1 trze
bieni czy tanin. 1 ' '

Następnie toczyły się w dalszyip c ą 
gu obrady nad budżetem ministerstwa 
obrony krajowej.

P ep .  N i t s c b e  przemawią za refi>r- 
m ą insfrukcyi db ustawy o pospoliiem 
rpśzenip, dotpaga się miąnt fioie, apy 
pspby, i a leiące po austryackiego korpu- 
sp strzelców, wzywnpe były, z w yjąt
kiem szczególnych poruczep służbowych, 
do pospolitego ruszenia tylko do 37 roku 
życia. Mówca spodziewa się, że m in i
sterstwo obrony krajowej zwróci na tę 
sprawę swoją a wagę.

P^p. R i a p c b i p i  rozpoczyna mowę 
po Yroacku, a nas tępnje  prz ’ mawia pó 
niemiecku. Mówca krytykuje, że tandaj:- 
pierya lalrnrcka prawie wyłącznie pty- 
w.ina jes t  dla celów poetycznej adrpi- 
n is t ra c y i ; dalej uskarża się ńa ńierpiecki 
język służbowy i sp raw tzdan .ą  dla są
dów, skłądape w języku niemieckim; 
w końcu wniósł rezolpcyę, wzywającą 
rząd do śp iesm ego wniesienia projel tp 
ustawy p punoszepiu przez papstwc 
kosztów pomieszczenia żandarmeryi.

P. P o  ffm a n -W  e 1 l e  n h o f  doma
ga ł  się wsparpia plą rodzin rezerwistów 
powołanych do ćwiczeń, polepszenia wik- 
tu pla żołnierzy i reformy wojskowej 
procedury karnej, przyczem wskazał ną  
laskrawy wypadek z zasądzeniem kapifą-, 
na Rurescha,

Min. W e l s e r s h o i m  oświadczył, 
że ostatniem. czasy zasądzono winnych 
maltretowania podwładnych na 5 lat wię. 
zienia. Dążyć należy do tego, by zaskar
bić sobie miłość u podwładnych. Pod
niósł dalt-j, że pojedynek jest zbrodnią, 
i że usilnie nalaży się 3 tarać, manię po
jedynkowania usunąć z wojska. Co do 
pomieszczenia żardarm ery i, wniesie n ie
bawem rząd odnośną ustawę.

M e n g ' e r  gorąco wstawiał się za do
stawą dla a r m i  przez przemysłowców- 

P a c ą k  przytoczył szereg wypadków 
pastwienia się nap żołnierzami- Między 
iuueuii opowiedział mówca nas tępu jąc / 
wypadek; „Pewien żołnierz 30 pułku 
piechoty we Lwowie, otrzymał od swego 
feldfebla rozkaz, by mu przyniósł wody 
do kuchn. Gdy n a  to żołnierz odpowie
dzią, ie  go asenterowano w tym celu, 
by robił służbę cesarzowi, a nie by wo
dę nosił feldfeblowi do kuchni, s łtka^y 
go to njesłyphape szykany, łydy ęą-. 
chorował i zapisał się n a  listę tych, 
których miano przedstawić lekarzowi 
pułkowepiu do oględzin, trzy a pi wet 
czterokrotnie z Jisty tej go wykreślono} 
Żołnierz ów wchutek tego ciężko zacho? 
row ał umarł. Gdy czytałem listy pisa- 
pe przez tego 1 edahą do ojca, łzy mi w 
oczach stanęły.^ Mówca dotknął również 
sprawę starszego porucznika L an g a  w 
Przemyślu, którego za  to, że wniósł za 
żalenia na  swego pu łkow nika , uzuan
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■warjatem i spensyonowano. Leuarze cy
wilni, którzy Langa badali, uznali go 
zupełnie zdrowym. Mówca zna osobiście 
tego pana i twierdzi, że należałooy ar
mii pogratulować, gdyby posiadała wie
lu takich oficerów.

P o n o w s k i  omawiał znaczna liczbę 
samobójstw w armiii. W r. 1892 zdarzy
ło się 350 wypadków samobójstw, a 131 
wypadków usiłowanego samobójstwa. Są
dzi, że powodem samobójstw, jest złe 
traktowanie żołnierzy, mówca domagał 
się surowych ^dochodzeń w lego rodzaju 
wypadkach. Środkiem do zmniejszenia 
wypadków samobójstwa, byłoby usilniej
sze pielęgnowanie ducha wojskowego i 
religijnego. Ubolewał, że zniesiono ka
pelanów polnych i domaga się również 
zmiany ustawy kwaterunkowej.

Po przemówieniu referenta S c h w e -  
g 1 a, etat ministerstwa obrony krajowej, 
uchwalono.

Z końcem posiedzenia zainterpelował 
K a i z l  w sprawie konfiskaty dzienników, 
które zamieszczają czeskie przemówienia 
posłów w parlamencie.

Następne posiedzenie w sobotę.
W iedeń d. 20. kwietnia. Na nastę

pni m posiedzeniu Izby posłów rozpo
cznie się rozprawa nad budżetem mini
sterstwa oświat/. Zapisało się około 40 
moyrców do rozmaitych pozycyj.

Traktat handlowy z Rosyą wejdzie 
do Rady państwa i sejmu węgierskiego 
zapewne w połowie maja.

(Telegr. „Gaz. N ar.u)

W iedeń d. 20. kwietnia. Koło pol
skie odbyło wczoraj posiedzenie, nft 
fitórejp najpierw złożono 60Q zł. n* 
pogorzelców Nowego Sącza, a na wiRo- 
spk p. P o t o o z k a  uchwalono żądań 
od Izby zapomogi

p. L e w ą k o w s L i  wniósł wotum 
pieufnpści 4lą kotnisvJ paplaipentarnęj, 
bo jej zachowanie się w sprawie refor- 
fPF wyborczej było niezgodne z inten- 
oyami ludności i dowodzi braku szcze
rych chęci przeprowadzenia reformy, 
Lewicy Koła poi. zarzuca brak odwa
gi w bronieniu postulatów dem okraty
cznych.

Minister j a w o r s k i  dowocjztł, 
rząd s^ezerzp i jo62 re4wCykpyi pracuje 
pad urzeczywistnieniem reformy, ujętej 
w program. W ykonanie zależy jednak 
od ćtobyej woli klubów w ahsąiośei. K o
jo pb- yyiło tę dobrą wolę' w licznych 
pnupcyaoyaeh. Zaznaczy} dalej, że prze- 
4e\yszystkiem potrzebna jest porov imip- 

między klubami, a co ao rządu, nią 
pąa wątpliwości. ma dobre chęci. 
Oddanie projektu pp4 dyąkusyę przed 
psiąguięejem porozumieT ia byłoby es, 
biciem go.

p . C h r z a n o w s k i ,  odpowiadająo 
p. Lewakowskiemu, starał się wykazać, 
l i  tegoż twierdzenie, jakoby Koło dzie
liło się na stałą większość i mniejszość, 
jest mylne. Przy kazaej sprawie wię
kszość inaczej się kształtuje. Mówca 
sam bywa to w większości, to w mniej- 
sz' śoi. Na zewnątrz jednak całe Koło 
szło i idzie solidarnie, odpowiednio u- 
ohwałom większości. Stosowanie się do

(chwał większości odpowiada zresztą 
łownej zaSa4zit parlampptayyzmu. -1 
odsuwać je trwałego rozdziału Koła 

ca  dwie przeciwne p a rty e , dąży do 
po4kopania sobdąrnośei Ęoła w cjzia- 
jąniu r ą  zewnątrz, a cąły kraj i wszy

Syndetikon l
znany środek  do sklejania  
drzewa, szkła, p orcelan y , fi
gur g ip sow ych , m arm uru i t p .

p o l e o o .  n a ^ t i

C Z O P P
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w p f e a  ] .  2 .
N ajsta rszy  sk ład  farb  i m aterj-ąłów  

ęllą G ąlicyi i B ukow iuy.

stkie okręgi wyborcze dwukrotnie przy 
wyborach oświadczyły uię za u trzym a
niem solidarności. Mówca wskazuje, iż 
Koło już kilkakrotnie w Izbie oświad
czyło się za reformą wyborczą b nie 
rozumie, jak i cel ma wobec tego wnio
sek p. Lewakowskiego.

P. L e w i c k i  zastrzegł się co do 
zarzutu braku odwagi. Odwaga obja
wiać się ma w wpływaniu na zmianę 
przekonań większości. W  sejmie tym 
sposobem osiągnięto rezultaty np. wnio
skiem szkolnym hr. Badeniego. T m 
więc sposobem działać należy i w Ko
le, by większość doprowadzić do pozna
nia potrze )y rozszerzeń.* prawa wy
borczego. Mówca interpeluje p. Ad. Ję- 
drzejowicza co do jego przemówienia 
w komisyi.

P. J ę d r z e j  o w i c z  wyjaśnia, że 
rząd i stronnictwa koalicyjne uznały 
przedwozesną dyskusyę za szkodliwą. 
Ręczy, że projekt rządowy wniesiony 
będzie do trzech miesięcy.

P. S o k o ł o w s k i  wobec tych o- 
świadezeń prosił p. Lewakowskiego o 
cofnięcie wniosku.

P. P i ę t a k  wierzy oświadczeniom 
ządu i nie ma powodu nie wierzyć 

dobrym ohęoiom Większości Koła; pro- 
! stuje jednak twierdzenie p. Chrzanow
skiego, jakuby Koło reformą wyborczą 
się zajmowało. ZdaD’em mówcy, Koło 
ani jednego razu takiej debaty nie 
przeprowadziło. Prosi, aby wobec ko
nieczności porozumienia się kluhów 
Koło przedtem samo między sobą się 
porozumiało.

P. R u t o w s k i  odpierał zarzut bra
ku odwagi i motywuje swoje głosowa
nie p tdobnie jak  w komisy',

P. Le i v a t ę e ws k i  zestawił tw ier
dzenie ministrów i rządu i twierdził, 
że z jednej strony w komisyi się dy
skutuje, żeby ifie przesądzać projektu 
rządowego, — z drugiej zaś strony 
rząd z wniesieniem projektu czeka na 
porozumienie stronnictw, W ten spo
sób — zdaniem mówcy - -  refbrifta 
ętąje się piłką między i_ądem, a stron
nictwami. Zarzut hraku ocfwągi odno
sił mówca tylko do lewioy, konserw a
tyści m ają je j aż nadto,_ Udaniem mó
wcy, większość Kołft złożyła ża
dnych dowodów dobrych Chęci i nie 
było hawet dotychczas dys^usyi, Prer 

jsya  wywartą fiyó m( tylko przez 
taki radjykąiuy środek, inaozej pozo
stałoby tylko wystąpię ie z Koła, lub 
z Izby. P. L^wakowskj jsażądał w koń 
eit jtjiiennego glosowania,

W im ieunem  g łosow an iu  w niosek  
te p  odrzucono w sz y s tk ie m i g łosam i
przeciw głosowi p- Lewakowskiego,

Komitet floty dobrowolnej postano- dyna trudność jeszcze zachodziła co 
wił zamówić w Anglii wielki krążo- do 20-proeentowego podatku od ren ty

włoskiej, która jednak zapewne na 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi zała
tw ioną zostanie.

Rzym d. 20. kwietnia. Banki Cre 
dito Mobiliare i Baima Generale wnio
sły były do Banku w łoskiego poda
nie, aby spłatę sum, k tóre mu są dłu
żne, na 10 la t rozłożył. Bank włoski 
zezwolił na to, aby się skończyło mo- 
ratoryum i oba te banki mogły nano- 
wo prow adzić interesa.

wiec parowy o pojemności 10.000 ton, 
sile 15.000 koni i chyżości 20 węzłów 
(5 mil) na godzinę, a więc pierw szo
rzędny. W  czasie pokoju ma ten  okręt 
służyć dla pasażerów : 50 pierwszej,
30 drugiej klasy i 300 pokładowych.
(W czasie wojny idą statk i tej floty na 
usługi wojenne.)

Petersburg d. 20. kw ietnia. Jak  
tutejsze dzienniki donoszą, szach pe r
ski z powodu choroby następcy tronu 
zrzekł się zamierzonej podróży do E u 
ropy.

W zeszłym roku zrobiono zdjęcia 
topograficzne na przestrzeni 15.590 
wiorst kwadratowych wśrodkowo-azya- 
tyckiob prowineyaeh Rosyi na rozm iar 
L : 20.500 do 1 : 205.000, tudzież mnó
stwo map speeyalnyeh dla celów na
wodnienia i wojskowych.

L ondyn d. 20. kwietnia. Jak  z Mon- 
tevideo donoszą, wojska rządu brazy
lijskiego zajęły prowineyę Santa Ca- 
tbarina, i że wojenny okręt powstań
ców „Aiju idaban“ po zaciętej walce, z tek' od wkładek w kwocie 89.437 zł. 
pomocą łodzi torpedowej w powietrze 09 ct., przeto w ostatecznym rezultacie,

Dział ekonomiczny.
— Przemyska Kasa oszczędności

zamknęła r. 1893, będący dwudziestym 
piątym jej działalności, z stanem wkła- 
ueK 2.431.109 zł. 40l/, ct.

Rok ubiegły nie był jednak pomyśl
nym dla, tej Kasy w gromadzeniu wkła
dek. W nim bowiem zwrot wkładek wy
noszący 762.376 zł. 79 ct. przewyższył 
dopływ nowych w kwocie 715.423 zł. 
11 ct. o sumę 46.353 zł 67 ct. Gdy je 
dnak w tsm roku skapitalizowano odse-

wzrósł:
stan zaliczek na zastaw e-

f e k t ó w ...............................
stan portfelu wekslowego 
stan pożyczek hipotecznych . 
stan dotacyi oddziału zasta

wniczego ..........................
stan efektów nom. wart. . .

zmniejszył się 
stan zaliczek gminom i

powiatom o .....................
stan gotówki o . . . . 

Stan funduszu wynosił

31.877-60
40.99986

2 133-71 
56.900--

229-21 
80.337-061/, 
187.158 zł.

TELEGRAMY.
Petersburg d. 20. kwietnia. M ini

ster rolnictw a Jermołów wybiera się 
w leeie na ob,-zd po kraju dla nao 
eznego przekonania się o stanie ro l
nictwa. Najpierw wyjedzie na Kau
kaz, zkąd, zwłaszcza z Transkaukazyi 
dochodzą głośne skargi na podupada
nie rolnictwa.

Romisya m iuisteryalna komunikaojg 
dla zbada* -* bwestyi, jakim  szlakiem 
ma pójśó kolej północne, oświadczy
ła się za szlakiem Wołodga-Arehan- 
gielsk,

wysadzony został. Wiele ludzi zgi
nęło,

Bern d. 20. kwietnia. Rząd szw aj
carski naznaczył na 3. czerwca głoso
wanie ludu nad wnioskiem soeyali- 
stćw, źądająoym, aby w drodze usta
wodawczej zagwarantowano prawo do 
pracy, Rząd zaleca oraz ludowi, aby 
ten wniosek odrzucił,

Ps«ryż d. 20. kwietnia. Rada mi
nistrów zaw iesiła płacę arcybiskupa 
lugduńskiego z powodu, ie  listem  pa
sterskim  wzywał dyeeezyan swoich 
4o oporu przeciw nowej ustaw ie o 
ohi.czaniu kosztów budowli kościel
nych.

soena wydarzyła się na 
bankiecie, danym przez pewnego wyż
szego funkeyonaryusza departam entu 
Sekwany dla grona oficerów i człon
ków Rady gminnej (Paryn) i departa
m entowej, Jeden z soeyalistycznyeh 
członków Rady departamentowej wniósł 
następujący to a s t : „Piję zdrowie do
brych obywateli, tj. złych żołnierzy!« 
Oficerowie zaprotestow ali; jeden  z 
nich powstał i wniósł toast: „Niech
żyje ojczyzna!" Na to ów radny za- 
krzyozał: „Ojczyzny ja  nie znam !“

B erlin  d. 20. kwietnia. Kanclerz 
Oaprivi odczytał w rajchstagu odrę
czny reskrypt cesarsk:, zamykający 
sesyę

lizym  d. 20. kwietnia. Nareszcie 
można uważać większość za jprzedło- 
żeniami wojskowemi jako zapęwnip.ną 
w Jzbie posłów. ,[utro ma komisya dla 
finansowych planów rządu przedłożyć 
Izbie swoje sprawozdanie. Ku wiel
kiemu zdumieniu opozycyi komisya 
przyjęła projekta m nistra skarbu 
Sonnino co do banknotów i pokrycia 
ich w sumie 200 mil. fr. złotem. Je-

stan wkładek z końcem r. 1893 był 
wyższym od tegoż stanu z końcem r. 
1892 o sumę 43.053 zł. 42 ct., zwiększył 
się przeto tylko 1-8 prc.

Suma wkładek rozdzielała się z koń
cem r. 1893 na 11.095 książeczek, tak 
iż przeciętna zawartość jednej książeczki 
wynosiła 228 zł. 13 ct.

Z kapitału wkładkowego było umie
szczonych :
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W porównauiu z lokacyą kapitału 
wkładkowego z końcem r. 1892

74ł/4 ct„ w czem mieściły się: 
wartość własnego gmachu 84.254 31 
papiery wartościowe wart.

kurs.....................................  102.083-23
własna książeczka wkład

kowa ................................ 831181/,
i przedstawiał 7-69 prc. kapitału wkład- 
1 3wego, zwiększył się zaś w ciągu roku 
1893 o 8.568 zł. 14 ct. Osobny fundusz 
na pokrycie różnic kasowych wynosił 
6.009 zł. 92 ct.

Stan funduszu emerytalnego wzrósł 
w ciągu r. 1893 do 4.666 zł. 95 ct. 
Surowy dochód kasy przed

stawiał się w kwocie . 164.996-03 
a po strąceniu wydatków 143 552-517* 
wynosił czysty zysk . . 21.443-51l/2
z którego jednak po udzie

leniu subwencji dla ku
chni ludowej . . . .  100 —

i odpisaniu strat . . . .  13.040 43
pozostało tylko . . . . 8 303 081/*
do rozporządzalnośei zarzadu kasy.

‘ f .  £ .

Wiadomości g>e*dQwe.
IjWOW dnia 20. kwietnia (Z Izby handlowe)

Akcye ta  szlukę: Kolej gal. K arali Lad w U  
i‘00 rj. ai. k. 215 00 do 218 00 Kolej I.wo w.-Cze n. 
Jasaka po 200 zł. w. a. 279‘SO do 282 00. IUiiku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 400 — do 41 0  
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. -  — ! ■ 3 5. —

Listy zastaw ne za 100 z ł.: Banku hipot. aa1 
5°/,. losow. w 4 ) lat. 101’OOJo 10170, 6%  * .0 “/„ 
preui. 109 80 do 110,5.0 4'/»°/o i°s- w 50 l.ai. 100 — 
do Iu,>.10. Bai n krajowego 4l/«u/o les. w i>! la 
100 ćc do '0  .2,). Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97 80 do 98 —. Towarz. kredyt, gai. ziem ,k 
4"/o (1. emisya) 08 20 do 98 90, 4°/0 los:V !-'■/, ial 
»b- 10 do 98 90 4°/0 lo«, w 56 lataoh 98'.)0 do 
98-70. 4 V /„  los. w 58 lat. — do —

o k i ir i  u  100 zł. : Galio, fnnduszu propiua 
eyjnego 4%  97-10 do 97-80. Buków, funduszu 
prepinacyjnego 5*|o102 30 do 103 00. Kom. hau ko 
krajowego 5°|p w. a. ifi em. 1U2 30 do 103 — 
Potyczka rajów* w. a i05’00 do — , 4 ‘i..'j 
100-00 do 100-70, 4°|0 z roku 891 96 80 do 97-50, 
4*1. po 200 koron =  100 zł. w. a. z roku 1898 
9680 do 97-50.

L oar: Losy miasta Krakowa ł4 5 0  do i 6 50
Losy miasta Stanisławowa 41 — io 44 -.

U onety . Dm t cesarski 5‘86 do 5 96. Napo- 
!eondor9-87 do 9'97. Półimperyał 10-10 do OO.i/O 
Bubel rosyjski srebrny 1.31 do 1.36;— Buba; 
rozyjski papierowy 1.33 30 do 135. 100 ma-
rok niemiecitioh 60 85 do 6135.

W iedeń d. 20 kwietnia (tdgrafowrinea.)
Kenty: wspólna papierowa 98*47. srebru 

•8 30, austr. koronowa 97 80, złota 119 55, wę,. 
koron. 95 05 złota 118 20.

A kcje p rzedslęb ' rs tw  tran sp o rto w y ch  : K 
lei Czerniowieckioi 280-50. Północnej 2952.— 
Państwowej 343-62 Północno-zaohol 264 25, Węg
półn.-wschod. 20350, Południowej fliombaidy) 
107-12. arc. Albrechta (za 200) 97 00, Bukowie 
kieh kolei lokalnych (za 200) 190 00 Kołomyjskicb, 
(za 200) —•—

A kcje  b a a k ó w : austr. wf -ierak. ua 60 i /..
jf’00-— anglo-austr. 151-75, ytn.lerbanku 249 50 
Duionbznku 258 00 ' ukow. Zakład kredyt, ziem 
z t 200 —■— czess Bankn eskont. za 200 zi
685, galic. Banku hynot. za 200 zł, 400 00, gali,
banku dla handlu i przemysłu za 20) -----
ehorw.-słow. Banku kraj. h.ypot. 113'0 Żiwuo- 
stenska banka I3 i5 0 . Kredyty austr. 353 75 Kre- 
dyty węg 420 50,

Potyczki pu bliczno : Gal. propinauy ;ie 36 75 
buków, propic. 101-50. gal kraj. z r. 189 1 96 75 

L isty zastaw n e  L pr. Gal. Banku hypot. 
109-75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 4 1/, pV. Banku kra 
jowego 100-40, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 prc. buków, kasy oszezędn. 100-—.

Łozy : austr Czerw, krzyia 18‘30 , węg. Czerw 
krzyła 12 60, Bazy'!ka 0 00, KrakowsJie 25 25, 
Stanisławowskie 42 00. Tureckie 61-50

W ality :B tto le  papier. 133-75 20-markówki 
1220, 20-frankówki 9 12, Jovereigns 12-4 5 , tu
reckie liry złote 11"16 100 markówki 1-H) wło
skie 100 lirówEi 43"85.

Z rynków towarowych.
"G edeń  dnia 20. kwietnia. Usposobienie 

co do zakupów terminowych umoeniłe się zna
cznie. Sprzedawano : pszenicę na wiosnę >o ił. 
7 52, na maj-czerwiec 7-53, 7 54, na jesień 7'80, 
7-84, żyto na jesień 6 62, 6-64, owies na wiosnę 
7-05, 7 u6, na jesień 6-46, 6 47, kukurudzę na 
czerwiec 5-45, 5 47, 5’46, na lipiec-sierpień 5 62, 
5'65, rzepak na sierpień-wrzesień 12 40.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 20. kwietnia.

H otel KraTcowslci. X. Chruścielski i 
S. Szymczykiewicz z Krakowa. J. Piaseoka 
z Wiszenki.

S t a n  pow ietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał 
deszcz.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza b / i  dziś o 12tej godzinie w po 
ludnie 760 mm

Prognoza ua dobę dnia 21. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wi tr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre
dniej prędkości 6 m/sek.

Sremia temperatura doby pozostanie 
około -[■ 10°C, niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło 75)V0-

Opad deszcz nieznaczny.

Jutro d. 21 kwietnia: św. 
św. Jewpsychia.

Anzelma.

I f a d e s ł & a ^ .

iZa tę rubrykę redakeya -tmi odj-c-wia.ia)

Wszech nauk lekarskich

Dr. BolesŁ Madeyski
lekarz chorób wewnętrznych

b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell 
po kilkoletnich speeyalnyeh studyach w 

Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3—5
u l. M i c k i e w i c z a  1. <3.

D r .  Z y g m n n t  G e m b a r z e w s k i  po od
byciu trzyletniej praktyki na kil^u klini
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach 
kobiecych, jako asystent prof. Rokitańskie- 
go i operator kliniki położniczej prof. Brau
na w Wiedniu, ordynować będzie w sezouie 
tegorocznym w Krynicy.

■ —  "-i » j t
IV! U  O S I  i O W A. D ow

przekonania się lo.-yó j e s t  z*obić próbę Z,ia.4ny®  
^rkusztm  i porównać z H®pieietp innego fabrykanta 

^ Z n a c z n a  sprzedr^ egp papieru jest dowodem jegosku- 
-^fBn ^czńoaći i wyż-zości nad inne Je s t to p rodukt bardzo 
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jU C IF N Ii
wypróbowany i niezawodny środek 

do wytępienia raz na zawsze

grzvba domowego.
Ali^nenia nie tylko już rozwiniętego grzy
ba , ale również i jego zarodki niszczy i 
Z.bija, przezco stanowczo zapobiega i chro
ni budynki od dalszego możliwego poja
wiania s ę tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia n iB za wierająo w s»ładuik&eh swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest d li . 
lud:,’ najzu,ełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną . że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach za tru te , i niezli
czoną ilość mikroskopijnych zarodnikom 
W sobie unoszące, najzupt|niej o.zyszcza 

i odświeża.
K h o g ra m  40 ct., 'opakowanie oddzielcie

Jan lhnato%iuz
p ierw sza  k ra jo w a  fnbryfta  chcm iczno- 
kosm etyczna we I  rowie odszczególniona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania.

Sklepy w łasae: we Lwowie ulica K per- 
nika i. 3 i ulica Halicka 1. U ,  w Krako
wie Sukiennice 1 20 . w Czerniorcach

.Rynek 1. 2.

CYKLIŚCI
i ci, którzy n 'm i być pragną, powinni przed kupnem rekwizytów oglądnąć przyrząd 
, ,V in d o h o z i l“  lr b  przynajmniej sprowadzić sob e cennik. Y indobona I I I  n-ijlep- 
szy b i c y k l  dr jazdy dystansowej ; lb </2 Ko z nową pneumacyą złr. U70, z zupełnem 
zaopatrzeniem (lampą, dzwoni iem itd.) VIndobc_A I t  18 K", najlepszy przyrząd 
dla p o c z ą t k u j ą c y c h  ti.k samo wykonany złr. 150, Za podany c i ę ż a r  .tęczy sie. —  t e  
01-ygina'ne ceny fabryczne wyznaczamy dla tego, gdyż in tbresn na raty nie "robimy 

, Nauką bezpłatna. — Gwarancya całoroczna, 556L

A D O L F  L A N O
P a h r r f i d ^ r - D e p o t  W i e n ,  I . ,  K a r n t n e r s t r a s s e  19.

Niederlage der Yietoria Fahrrad W erke in Niirnberg u. Bayliss. Thomas & Co.. Coyentry-

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaązlo~ clirypęe, cierpieniom 

piersi i gardła. Ód 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna, grodek łagodzący dla chorych na płuca i 

P1" si, nadto wzmacńią rości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuetita maść r nSlinną  ,  za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gogpeowj i reumatyzmom 
Enjlhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin.

Wszystkich nowyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczką. 5385

Skład w W iedniu : J . W e is , M ohrcn-A potheke, I . ,  Tuchlauben 27.

J a w o r ^ e
na Sziąs^u austr. (Ernsdorf) Z*b ad wodo- 
Iccztiicżv 1 żętyezny. Uzdrowisko k lim atyczne.
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 

lv  rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 5551

P r . Edmund K ow alski.

Dra Rosy Balsam życia
je s t  od więcej jak 30 lat znauym , traw ien ie ,  apetyt i usu

nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszczającym

ś r o d J s i e m .  d o m o w y m .
W ie lk a  f laszka  1 z ł r . ,  m u ł a  50 c i . ,  pocztą 20 et. więcej.
WTszystkie części op. kowania są o p a t r z o n e  o b o k  umieszczoną

prawnie deponowaną' marką ochronną.

Składy prawie we w szystkich aptekach Austro-W ppier.
T am ie  otr ymać m ożna:

Praską maść domową
Pobudza ona według licznych dośw iadczeń oczyszcze

nie, granulacyę i leczenie ran  znakom icie  i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający.

P a c z k a  p o  35 c t .  i  25 c t . ,  p o c z i ą  
6 ct. w ię c e j .

Wszystkie części opakowania są opatizone obok 
umieszczoną prawnie deponowaną marką ochronną,

Główny skład TJ. I r * ^ u c r  l* r a g a  Nr. 205—204
Ąplęką pod „Czarnym Orłem*. —  W ysjłka pocztą codziennie.

„CZYSZCZONA-
(ŻYTNIÓW KA D UBLA Ń SK A RA FIN O W A N A).

A T E S T .
Do W go J. A. Baozewsklego

c. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusn i fabryki 
wódek polskich we Lwowie.

L . 35086. Na prośbę Wgo Pana 4. lipca 1F93 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zakupiłeś 117-57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnych 
domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelń w Diibjanach « kampanii 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu goło 
Lwowa położonej dostawioną została,. 5£37

Lwów, dn ie  30. lipca 1893.
Członek Wydziału krajowego: Marszałek krajowy w następstwie :

B rykczyńsk l m. p. e re sz e z 'ń sk i

flincie ipiekne i\m
otrzymuje się po użyciu c. k. wył. uprzyw.

k ę d z i e r z a w i ą c e j  r e z e d o w e j  p o m a d y
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i ruże 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuw ania w ciagn kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu", a  każdym włosom 
dodaje połysku , utrzymuje je do najpóźnieszej 
starości w naturalnym jch'kolorze, a przy długich 

włosach kobiecych nadaje im wygląd

F a l i  s t y  -
W skutek niesłychanie pr yjeninego zapachu i wspa
niałego opakowania n a d a j e  się jako o;;di a ka-Jej
sypialń’. — Cena ly g id k *  " rilz z sposobem,
używ iinia (w siediniu jeżykach) z łr . 1 ó0, pocztą  
z lr .  1 60, odsprzedającym  odpow iedni a b a t. 
Fabryka i główre miejsce rozsyłkowe, skła hur- 

towny i drobiazdowy 11 firmy

CAU  *' P » Ł T ,
Parfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu l 

  ------  vill- Josefsiadt, Josefstadterstrasse 32.
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , któic usksteczniamy bądź

za gotówkę, bądź też za za.iczką pocztową. 5ł99 |
Wfe LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylke 

w aptece Zvamunta Buckera pod „Srebrnym Orłem".
—  ------ --— — — — — |  m

„K aufe  beim  Schm icd u- T O  bein. Schm iedel mówi srare przysłowie. 
Takowe m-'źe sie s ł u s z n i e  odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak  mój, m a  przez z»kupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki , z których kupujący korzysta. 
P r z e p y s z n e  wzory d la  osób 1 ry w a tn y c h  g ra t is  l fran t >•

Obfi e k s i ą ż k i  z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawców n i e f r a n kowane.

y i ł T ł l l n  l<: \  % ( I B B A M I A .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane mar je ^  
c i k. urzędników, także dla weteranów, straży oBniowycb , gc. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyKow. iiue jc 
sukna na bilardy i Stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także niep^em Jjfcy  
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od ‘  “  116
bne izetelne, trwałe, czysto wełniane t o w a r y  , u k l o n n e  ^  nie tame szm  a_ty

W ytraw ny, leczniczy 
z wina tokajskieg-o otrzy

m yw any
(polecony przez leirarzy)

Cognac
Jedynie do n .b y cln  w  n .jleńezej drogneryl

|  flaszka 90 zł. J. GDBRIGOIT. PILARSKIEGO
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż - t ,
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staro i aowe sprzedaj 
«j2S najtaniej

E M IL  W EINEB
Wien I., Saiztho.-gEsse 4

Pierwsza Komunija 
święta.

Pamiątkowe obrazki, różańce,;
medaliki i książeczki j I f l l O d O W a

oil r ia jz w y k le js 'y  h  rto E a j? y k w in t - i  '  *■
n ie j s z y c b ,  w w ie lk im  v. y b o rz e  po| { h o le m  la n a tu s )  5368

najniższych cenach iwłasnej produkcyi, świeża i
pewna sprzedaje Zarząd Ubrze-
źa poszta Łapanów, po 3 złr.

4861poleca

KSZĘGARHA KATOLICKA

Dm WUD. MIMOWSŁIEGO
^ r a , 3 s o T 7 7 - i e

50 ct. za korzec, lub 30 złr. 
za 100 kg. wraz z workiem i 

wolna odsyłką do kolei.

(>»O BN E OW ŁOSIENIA po cencie ud wyrazu.

NOŻYCE I  NOŻE ogrodnicze w wielkim 
wyborze, poleca P io t r  C hrząstow ski, 

handel żelazny we Lwowie, plac* Kapitul
ny 1 (naprzeciw k- tedry).

CZAF.N
dóbr Szeszerowice

MALWĘ sprzedaje Zarząd 
poczta Sądowa Wi-

CE R A T Y , Obicia powoziwe, k?py, por- 
tyery, dy wany i chodniki, poleca naj

taniej Śt. W yszyńska, Lwów, ul. Koper
nika 16. ^88

^OM IESZKANIE o 3 pokojach umeblo
wanych, na czas wystawy. Zamówienia

wczesne. Brajerowska 6. l i

OFIC Y A LISTÓ W , n a u czy c ie lk i, oraz 
wszelką służbę pohea Centralne Biuro 

W e r  es z c z y ń s k ie  j, Lwów Szymona 2

1 / A PELU SZE. cylindry i szapoklaki wła- 
*4 snego wyrobu jakoteż Habiga, również 
kapelusze damskie tileowe poleca po cenach 
najniższych F lo ryan  S e ld le r, Rynek 1. 40 
we Lwowie. Wszelkie reperaeye i odpraso- 
wywania kapeluszy i ezyiindrów uskute
cznia się szyb-o, dokładnie i tanio. 13

FO R T E PIA N  losendorfera, prawie no- 
w , u Karola Mareckiego, Lwów, Ba

torego i 8. Zamiana i repera ye fortepia-
■ j ó w  przegranych.

cZARN ECK IEGO  26 , pokój z meblami 
lub bez od 1. maja. i  5

2 um eblow ane pokoje kawalerskie (ewen
tualnie fi rtepian) zaraz do wyn-jęoia 

Teatralna 5. 90

Lo d o w n i e  p o k o j o w e  po ie , 20, 2 4 ! a s o b a
i 32 złr. poleca Feiiks Schacluer, L'-1, jw jU

cierpiąca , zmuszona rhodzić po 
32 złr. poleca Feiiks Schacluer, L-. ówi U  kweście. A dres: .Kalinaa post. restan 

Jagiellońska 18, obok polieyi. 17 jte Lwów-Podzamcze.

JÓZEF W EISS , zegarmistrz , konserwa-j i ) 1 
tor miejskich zegarów wieżowych od Jati I 

30-tu. Lwów, ulica Sobieskiego ;1. b^poste restante Lwów

OŻYCZKI do 10 i złr. ndzielam pod ko-
tor miejskich zegarów wieżowych od Jati I  rzystnymi warunkami. A dres: ., W. 42u

r   ----
N iż a ło w s k i , ^wów, 
seowe odwrotnie.

J |O X lA K  T O K A JSK I U tylko prawdy- 0 ( ,U EK YA ^  ^Kotwiea„ Jakóba

babka'duża* flaszka”11 złr. R o s o l i s y  w t1 R c h e n a , magistra farm acyi, Lwów,
wszystkich Smakach, duża flaszka0 po 7 . 7t.j'hotel W arszaw ski.'skład .ateryałów apte 

 Piw a , Pil- oznych, op a tru n k o w i mstrumeutow cGfhirW i n a ' różnorodne. P iw a  uutelkowe : Pil- 
znor, Lwowskie i Bock, poleca handel 
B o d n a ra  Akademicka 2d l i

oznyck, opatrunków i instrumentów ckirui 
gicznyc-h , perfum eryi. artykułów toaleto 
wych krajowych i zagranicznych, oraz ar- 
tyknłów gospodarskich. 20

Bulion
przewyborny z samego drobiu dla horyeh 
10 zł. kilo Nr U0 z truflami zł. 7’50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 0-50. Nr. 2 wy ber 
ny zł. 6 50. Wyrobu Kazimiery Matczyn 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeż. ny. 448

L o n d y n

181
polecają

M M I

najnowsze

p o le c a  n a j ta n ie j  5392

Lw ów , H alicka 14.
llł niedzielg i święta magazyn zamknięty.

Karty do grania
fabryki Piatnika;

W histcw e, Pięuetowe, Tarokowe. 
Niemieckie, Francuskie, 

Pasjans.) wet

K arty  dziecinne,
Wszystkie, opróez dziecinnych, z równymi 

brzegami z zaokrągląnemi złoconnni
poleca 5520

Alojzy H t t o r
jpjgftw, R ynek 38

CFWAłA BOM

ZNAK OM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach 899

jJtóE R A T Y , ANONSE do wszystkich1 
1 dzienników przyjmuje ekspedyitje Centr 
Biuro Ogł< szcu Lwów, Kopernika 11

ZE
ułożona przez

ks. Łukasza BoŁrowicza
i i i e  chełmskiego, wygnańca, kaznodziejg

oprawna ozdobnie 90 et„ złr. 1-..0, 1'80, 
złr. 2, 2 -50. 3 i % złr.

jak również książka tegoż autora 
pod tytułem:

M ociiC ię!
osolina lila  i d la  panienek

po 45 , 55 , 90 ct., złr. 1-20, 1'80 i 2 złr. 
Do n a b y c ia

w  slcładzie nrzedmiotów treści religijnej
pod fl'tną:

O s. król. uprzywilejowana

spirymsn, laoryo. rama, uwnw i
JULIUSZA MIKOUSCHA

|>- A S T I j ]  P C Ó W

JAKOB SPRECHER ! SPÓŁKA
poleca n a jp C e  ln ie jsze reso lisy , lik ie ry , .‘.ład  ne wtnlki 
polskie, s ta rą  s ta rkę , rn iny  k rajow e jak o też  i zagraniczne, 

k o n iak , śliwow icę Itd.
Jedyna fabryka w kreju, wyrabiająca bezwonny spirjtus i

alkohol absolutny
too/ioo do celów leczniczych. 4964

Składy  dla m ias ta  Lwowa: 
u lica  KoDarnika 1. 9, w  h andlu  v go E. R ied la  p lac  
M aryacki i  w  g łów n ym  sk ładzie w ód m in era ln ych  

u lica  K arola L udw ika 1. 9.

L w w , obok Kasy oszczędności.

6 R I H D  H O T E L

iliio* iBtd we Lwowie,
elektrycznie oświetlony, wspaniale urządzony, 

winda osobowa elektryczna.

Poczekalnie z czytelniami.
Ogrzanie centralne

5558

trroe i ut <3-CD

j)37a

5 48 '/•
S. GABRIEL & J. ĆHLEB0WNIK

n e  L; o-wic , p lac H alick i 1. 8.

H ERB VT4j karawanową
c h iń s K ' - r o s y j s k ą  uao

kila złr. 160, 2 —, 3 — i 4 '—, zbioru1 
majowego, poleca handt-1 herbaty

Edmunda Rieaia we Lwowie.

^Wincenty Knczatiiński
X j  - w  ó w ,

ulica Karola Ludwika 3.
Odsprzedającym stosowny rabat. 

Ueun.kt gratis i fracco.

Z powodu tegoroczne]

T A W Y  KRAJOWEJ
sp ' ziettamy się witlk ego przypływ» obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 
sprzedaży. Narii-siłe ł r ś n ’e w wielkiej ilości nowości wiosenno « jc s le  ino  s rze. i-ją się po nie- 

j . j k b  tani h cenach. S c^g ó l iu e j  z a h c e u ia  gc.Jne i bez k o n k u ren c j i  są nai-tępujące tow ary:
lo  000 pół-jedwabuych parasolek (Enloucaś) po lvO, D50,

1*75 i wyżej.
4 000 jedwabnych paraso ek  po 3 50, 4 '— , 4 -50 i wyżej.
. .00 1 sztuk modnych bluzek wiosennych i le tn ich , fason 

najnowszy po 1’80, 2 50, 4 i wyżej.
2.0UO zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po

2-50, 3‘~ ,  5.) i wyżej.
1.000 halek do prochu i eszezu po 1*20, 1 50, 2*25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najiu' dmejsz^eh sukienek wiosennych i letnich po

1 -50 2 —, 2-5", 3-— i wyżej.
L500 mmlnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3-50. 4-—, 5 i wyżej.
3000 ubiań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

yo 1-50, 1-80, 2, 2 50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach, koronkach, woa1- 

kach, kapelnszaeh damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełn.anych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jsdwabny.-h, w eł
nianych , satynowych i do prania , silafrokaeh, negliżach, 
kajeluszach ogrodowych i kostjumaeh ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i nzupełniaja się codziennie.

Szczególniejsza hnripina ssizedaż okazyjna w ssidziale 

firanek, kap i dywanów.
5*00 kap na stoły po 75, I 20, 1 90, 2 50.
40l0  kap na łóżka po 2-—, 2-50, 3 —, 3-50, 4-—.
800 wie kich kap na stoły i łóżka , dajacyeh s;ę użyć na 

obie strony (wyrób dywanowy) po‘l ;90, 250  4 i 5 —

W szelkie z prowincy nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

Z a r z ą d  m a g a z y n u  a n  Ł o u v r e  we Lwowie, p i

300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składaj eych się z dwóch 
kap nr. łóżka i i  na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 -ztuki razem 5 z łr j 

2 0 garniturów „Bouret tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, i na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6 —, 
8’—, 9 — i wyżej.

3ó00 sztuk portjer w różnych barwach po 95, '  20, 1-50, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowy ch zawsze sk ła i ą,ą<-ych się z 2
części V25, 1'50, 2' i wyżej. „ „ a a

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) szt po 28. 
300 kołder z welnianeflO atlasu we wszystkich barwach po 

5‘50, 650. . _ ,
200 prawdziwy sh kołder podróżnych (Jayera) 2 metry dłu

gich 3’5c, 4 50, 5 75, G‘7ó.
1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku

wielkie po 2 80, :-‘50. ,
500 dywaników pod i nad łóżka po lmO i 2' . strzyżone

po 2-50. 3-— i wyżej. , . . .  , w
300 dywanów na ścianę o oeseniu perskim, w kwi„ty luo 

figury po zł. i '—. 5 —, 6 '—, 6 5 i i wy^ej- 
80 dyw anów 'salonowy eh i kościelnych p; zed oburz, 3 me

try długich, strzyżony) h 22 złr.
200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 

do 6 złr.
3"0 dywanów pół-salonowych <‘25, 7-— i wyżej. _
1000 resztek chodników 8—1') metrów ,łr . 2 50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich fkór^kozich, natural

nych 5‘50. Skóiki Ar-gora 2 — i 2’50.
Derki do podróży 3 50. 5 - ,  6-—, z imitacyą skóry tygry

siej 7'50 i wyżej.;
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 51/. metra 

d ł.: Potjery I firanki koronkowe ż do najlepszych sort.

metry

5563

Kapitulny 3.

usuwa lVino Sagradn ( J .  P a w e ł L iebe, D rezno). Ta smaczna esency.i re
guluje nadwerężone funkoye wnętrzności Nie równa się ona ze zwykłymi środ
kami rozwalniająeymi, ja k : p igu łk i, lebarbarum , seues, tam arindien i inne 
urastyczne lekarstwa. YTino S ag rad a  nie p rzeszkadza  lecz pom aga trawie
niu, nie przyczyn,a żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dyely , i | |  
w miarę używania doza może być zmniej zoną. YV późnym w iek u , kiedy dzia
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem a za- 
wsze zbawienni * Liebt 'go YYlno S ag rad a  dostanie we wszyst ich aptekach.

IV e Liwowie do nabycia w aptece P. Mikolaseha.

- Vi n am
i konfekcje damskie

we wielkim wyborne 5,i9i
n a d e s z ł y  d o  m a g a z y n u

K I J. Schayerów
ilftć Kucfs i v I ; I. 3.

I

FR IE D R IC H  W ANNIECK & Co.
FA BR Y K A  M ASZYN I O LEW IA R N IA  Ż E L A Z A , B E R N O ,  MORAW A.

Zupełue urządzenie z ogniotrwałej' cegły- Fabryka towarów chamotowych i glinianych.

Pólogrągle dachówki (grzebieniowe).

Dechówkl ceglane z fazą (System Groke) 
kryte, w rzędach prost ch.

P rasy  do dachówek
ceglanych.

4958

Dachówki ceglane z fazą (System Groke) 
kryte w przestawianych r-Sdath.

P ra sy  do ceg la n y ch  da
ch ów ek  z fazą

do ruchu ręaznego lub na pas

5095 H e r b a b n e g o  a r o m a ty c z n a

Esencya praeciw-gośćcowa
C l a j r o ^ j r l t  M  - y m

Od w ielu lu t uznunu i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych wskutek' przeciągu lub 

- L zaziębienia kości, stawów i muskułów, albo prz. • . ,    “  ̂ u i u u pi/, V
zmianie i wjlg0tn9m powietrzu perjodyczuio powra
cają Skutkuje także ożywczo i wzmacniająco na mu- 

skulaturę.
L ena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie.
I W  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p row inejl

W ie d e ń , A p t e k a  „ a u r  fó a r n th e r z łg k e it“
Y ll./l , Kalserstrasse 74 I 75.

Takowy do nabycia tae Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolaseha, Zy
gm unta Kuokera, J. W en.orskiego, H. Blumenielda , Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. P iepesa; w K rakow ie: Ernest Stoekmar, ‘V R e ly k , K. Wiszniewski 
apt., A. Siedlecki; w B ia łe j : A. Haas, A. Fuchs i R. K eler; w B ursztyn ie  : 
A. Braunstein ; te hrzeianach: A. D n rst; w Borszezotoie : M. Niemczewski; 
10 Brodach: M. Uiiinnspan ; to V*emiowcach: J . M ahl, dr. j .  Barber, W. v. 
Alth ; to Dorna W atra : F. F ritsch ; to G ródku : J. Hescheies; w Gurahumora 
E. Botezat; u, Dorodence: to. Axentowie*; w Jarosław iu  : J . Kolim i J . Wi
słocki; w J a ś le :  R. Palch ; to K im polung: J . Miiller ; w K o łom yi:  J . Sido- 
rouicz, E. Stenzei i K. Br. Witosławski; w liopyczyńcach : M. Reder; to K r y .  
nic*j : H. Nitribit; w M ielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w
Podtrołoczyskach: L' Schneider; w F rzm yś lu : A. Mańkowski, J . Lepiankie-
wiez w Przemyślanacn . L. Baranowski; w B ad' wcach: J . Rosignon; w Sa- 
dayórze: Rubmowicz; to g n io ty  nie : F . Niemczewski; to S tr y ju :  V. Jahr: w  
tsuczawie: i.. Bisehoff, J. Suhinied ; w Hanolcu: F. Giela ; to Stanisław ow ie: 
J. Maeurr i A. E trze- lecki apt.; 1 to Sam borze: Aleksiewicz apt.; w Storoźyńcu 
fa.Fiillenbaum ; jo Serecie-. JA B e il: to Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K .K a
rne i L. Fleischmann ; to Tarnowie : Bokalski; to Wilamowtcach : F . Schnei
d e r ; to Winnikach : Baumann ; to Ż ó łkw i : w e. k. aptece obwod. A. Dadlec.

L. 17223. 5547

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1894/5 nadanych zo

stanie sześć' miejsc funduszowych galicyjskich w c. k. 
zakładach wojskowych wychowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga
zecie lwowskiej, jakoteż za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do ydziału krajo
wego upływa z dniem 10. maja 1894.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lcdomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, 9/nia 5. kw ietnia 189d.
G ro tt.

VI losiui 1894. 5562

Leśnictwo Zassów pod Czarna
rozsyła za zhliczką, pocztą lnb koleją s ta rann ie  opakow ane: nasion* 
i sadzonki leśne, ozdobne d rz e * k a  o g r o d o w e ,  krzewy i rośliny pnące 

poniżej wyszczególnione :
15—30 cm. złr. 1, Bór a dzika  na źywo-Nasiona. Cena I funt — 50 dkg.IIUOIUIIUI W Oli U i IUIH WU VI rv y . iw — A

Jo d ła  75% kiełk ct. 30, M odrzew 50'% p łoty z łr . 2.
*• -i „ł. nr: „  ___ o/Y;/ ozłr . 1 ct. 20, Sosna zwycz. 80 ’/0 złr. 2 

ct. 40. Sosna czarna  80% ct. 80. Św ierk
80 30% ct. 80. Akacya :t. 35, B u k  ct. - -   - - —
30, Brzoza et, 30, Grab biały ct. 30, J a - mcryk. 40 - 5 0  cm. złr . 3, M odrzew IWbiały
wor ct. 25, J a s ^ n  ct. 20, K lon  
Olcha ct. 40, W iąz ct. 30.

Sadzonki. Cena za 1000 sztuf',
Jo d ła  balsam. 2 l. 12 cm. złr . 5, M o

drzew 2 l  z ir- 2, Modrzew 3 l. złr . 2 
ct. 50, M odrzew 4 l. z łr .' 3, Sosna zwyct
1 r. ct. 50, Sosna zwycz. 2 l. złr . 1, 
Sosna czarna 1 r, ct. 80, Sosna ameryk.
2 7. złr. 5, Świerk 2 l. złr . 1, Św ierk
3 l. złr. 1 ct. 50, Św ierk 4 l. złr. $  
Świerk 5 l. złr . 8, Akacya do 20 ct-m. złr.
2 ct. 50, Akacya do 40 cm. złr. 3 ct. 50. 
Akacya do 60 ctn. złr . 4 ct. 50, Akacya 
do 80 cm. złr. 5 ct. 50, Brzoza 2 l. 'do 
50 cm. złr. 3, Brzoza 3 l. do 70 cm. z łr .
3  ct. 50, Brzoza 4 l. do 90 złr . 4, 
Crategus na żywopłot 15 cm. złr. 6, Cra- 
tegus na żywopłot 30 cm. złr. 8, Crategus 
n żywopłot 43 cm. złr . 10, Dąb 1 roczny 
15 m. złr . 2 ct. 50, Jarząb 1 roczny 10 
do 30 cm. złr. 3, Jasion 10 cm. złr. 2 ct. 
50, Jasion 20 cm. złr. 3, Jaw or 10, 25 
złr. 4, Jaw or ka lifor. 10—20 cm. złr. 5. 
K lon jaworowy 15 on. złr. 2 c*. 50, Olcha 
czarna 2 l. 50 cm. złr . 3, Olcha czarna 
l. GO en zrł. 3 t 50, Olcha - za m a  4 l 
80 cm. złr . 4. T iąz 10 cm. złr. 3, Żarno  
wiec 60 cm. złr . 2-

Cena drzewek za i 00 sztuk.

Cena drzewek za 10 sztuk.
Jo d ła  balsam. 50 cm. złr. 3, Jo d ła  a-

ct. 25, c*- 5> Sosna zwycz. 100 cm. złr. 2,
‘ vosna ameryk. 50—60 cm. zlr. 2 ct. 5U, 

Św ierk 100 cm. złr. 2 ct. 50, Brzoza 90, 
1-50 cm. 50, złr. T  Cis 1 roczny 8— 10 
cm. ct. 50, C ierń Chryst. 50—80 cm. ct. 
50, z łr . 1, C yprys 40—40 cm. złr. 2, Dąb 
czerwony 8 —10 cm. ct. 50, Dął z w t za jny  
1, T50 m. złr. 1, złr. 150, Grab 1 i  2 ,n.
złr. 1, złr . 1, ct. 30, Jasion  1, 1-50, 2 m.
złr. 1, złr. 2, zlr . 2 ct. 50, Jaw or 1. T-.ó<>, 
m. ct. 50, złr. 1, Jarząb 1, l m 50 m. z łr  2, 
złr. 2 ct. 50 K asztan zxoycz. 15 cm. ct. 
50, złr. 1, K asztan  jada lny  12 cm. złr . 1, 
Klon jaworowy 1, T50  m. ct. 20 złr. 1, 
Ligust- ■ 70 — 100 cm złr. 1, L ip a  szerok. 
10—100 cm. złr . 1, Machoń 4 0 - 50 cm. 
z ł t .  2, Olcha czarna 1. T50 m. ct. 50,
złr. 1, Orzech amer. 25, 50 cm. ct. 50,
złr. 1, Topola kanad. 60 — ctn. złr . 1, 
W iąz 1, 2"50 m. ct. 50, złr. 1.

Krzewy I rośliny pnące. Cena za 10 sztuk.
Akacya krzew. 40 cm. ct. 50, B ez tu 

recki 40—SO cm. ct. 50, złr . 1, C ytus 30 
llltdo 50 cm. ct. 50, Jałowiec piram . 50 do 
3  60 cm. złr. 3, L_ tzczyna wielkoow. 50, 80 
- ctn. ot. 50 z łr  1, Pożyczka czerw. 40 m 

złr . 1, Sp irea  2 l. GO cm. złr. 1, Suhak  
1 roczny ct. 50, T u ja  Mdent 40■ 60 cm. 
złr. 1, Clematis alba 2 l. złr. 1, Clematis 
tflammula 1 r. złr. 1, Periploca graeca 1I  ------------------- — • ■ } - w.

Akacya 2 m. wys. złr. 2, Jabłoń dziczki r. złr . 1, W ino dzikie 2 1. ct. 50.

P a n i  A n n a  C s i l l a g  s a m a  s p r z e d a j e .

Ja Anna Csiłlag
mam włosy na 185 centymetrów długie; dostałam je po 
14-miesięcznem użyciu pomady mego własnego wyna azku, 
którą najznakomitsze powagi lekarskie uznały za najlepszy 
środek przeciw wypadaniu włosów, wzmocnieniu skóry 1 
porostu włosów; u mężczyzn powoduje silny porost urody 
i nadaje już po krótkiem użyciu zarówno włosom na rłowie 
jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 

je  przed siwizną aż do najpeźmejszego wieku.
Jenden słoik kosztuje 50 ct., zł. 1, 2, 3, 5.

Wysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lnb za po
braniem pocztowem ze składu fabrycznego :

Wicu 1. ScilergłSio 9. 
lludapcst, EUsnbethrlng 53.inna U k

Ó i i i i - r l -  nłuin pttbl. analit. chemicz. laboratoryum i politechnicznego 
C W I a U l L i W U  instytutu Dr. Th WERNERA we Wrocławiu.

Pomada do włosów Csillagowej jest mięszaniną najlepszych tluszc ów I 
wyc ągów z żyjątków przyrządzonych w sposób sztuczny, których skuteczność 
wzmacniająca włos i pobudzająca skórę do dziahłno:.J przeważnie już jest 
przez naukę skonstatowaną i dlatego u. praktyce lekarskiej uiywane bywają 
z dobrym skutkiem przy cierpieniach włosów. Jakość pojedynczych składników 
jest znakomitą; stosunek zaś ilościowy świadczy, ie  przy sporządzaniu fabry
katu były podstawą doświadczenia naukowe. Dlatego mogę z najgłębszego 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csi.lag jako realny, nieszkod ivy airy- 
kat. Orzeczenie to gotów jestem na żątanie przysięgą stwierdzić.

D r. T h . W e r n e r  m. p.
Dyrektor polit. los*, i anal eliem. laboratoryum, zaprzy

sięgły chemik 1 znawca.

Do WPani Csillag! Proszę pod podanym adresem dla Jej Ese^l. hrab. 
Kielmanspgg, żor.y namiestnik) w Wiedniu, trzy słoiki pomady n \  włosy pr 
zł. 2 przysłać. Z poważaniem Ir ma Pletzl, pokojowa hr. Kielinansegg.
Do panny Anny C r i lla g !

Proszę przysłać mi od 
wrotną pocztą słoik pize 
wybornej po A d y .

Ludwig Ritter v. Liebig,
Reiehenberg.

Do WP. Anny C sillag!
Sławnej pańskiej pomady 

proszę jeden słoik.
Hr. Feliks Conrey, 

Wien.

Ct> W P .  A n n y  C s i l l a g !

Proszę przysłać mi d 
słoiki pomady na włosy,
l. Schwenk von Reindorf,
kk. łiauptm ansgattin P r.g

Do pny Anny Csillag!
Sławnej pomady jeden 

słoik proszę mi przysrać 
Mrkb. Ad. Pallavicinl,

Abauj Szemere

Do pny Anny Csillag!
Proszę jesz zejedeu słoik 

sławnej pomady zaraz mi 
przysrae
Dr. Alex. Frh. v Neupauer.

Graz, Hofgasse.

Upraszam o jeden  sło k 
pomady za przekazem pocz
towym,

Anna hr. Wurmbrand,
Pickf U.

Przed użyciem.
Proszę o trzy słoiki pomady I

Jakób Jirardy v. Ebenstein, |
Trient.

Po użyciu.

Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa sło-| 

iki przowybornej pomady z po-1 
uczeniem użycia za przekazem I 
pocztowym.

Fłlr8t Fr Auersperg.
o d 57

Miejsce wdawania duetów jazi; do Ameryli północnej
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

Pewny, bezpośredu' przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzeni. 
t W a a d r ^ -  « - j $ e c a . n . e n a .  M *cio - ~-------------------------------------------------------------------------------------------------------------         — - —  - w  ^

Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój nrzędnik zawsze obeeny i odznacz- się 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazda. Kae*

przewozu F. STAREK 1 w LipSKU (leipziijj

ł ł ł  W ł W ł
M a n e w r  w  y w l a n y  {

c. i aprz. plic. aKcyjnep Bida Mam
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
nie liczącpo knrste dziennym  najdokładniejszym , 

żadnej prow izyl.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

listy  hipoteczne  
Osty hipoteczne premiowane 
l i s ty  hipoteczne bez p r e m i i  
listy  T o w a rz .  kredytowego ziemskiego 

“/o l i s t y  B a n k a  k r a jo w e g o  
»/0 pożyczkę k r a j o w ą  g a l l e y j s k % 
pożyczkę k r a j o w ą  g a l ie .  k<»r o U0wą 
pożyczkę propinacyjną galicyjską  

peżyczkę prop naeyj®% " " k o w l ń s k ą  
“/o pożyczkę węglcr»kicJ kolei państwowej 

pożyczkę propi®BCyJną węgierską 
w ę g i e r s k i e  o b i i g a e Te i u d e m n i z s c y j n e

które to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  aus tryaik ie  i „ 
gierskie K an to r  wymiftn7 p a n k u  hipotecznego zawrze ku

puje i sprzedaje

p o  c e n a ®11 n a j k o r i y « t n l e j s g y c h ,
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujący!-1- wszelkie wylosowane, a już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
w artościow e , tudzież zapadłe kupony za grot» £ ę ,  bez w szelkiego  
p otrącen ia ,  *«• zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych

oeztow . , . ,
Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

4*1.
5°/o 
5«/o 
4  ®/c 
4 %

4 %
4"/o 
5 " / ,  
4 ‘ / i  
4 * f.
4 L/o

<?-

♦
+
+
+
+

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukaiai i litografii Pillera i Spółki, (Telefon 174».)

12177713


